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Nowela interpretacyjna. 
Lwów 14. lutego. 


YA ły przeciwni jesteśmy ustawom oko- 
isnotopry. Budzi je chwila i dlatego zazwy- 
esaj ebwilowym jedynie cdpowiadają potrzebo n. 
Nagle Okazuje się w pewnym kierunku życia 
pabliczaego i spełecenego brak i parlament ss- 
biera się do łatania dostrzeżonej dziury stworzo- 
ną ad hoc ustawą. Że w takich warunkach tru- 
dno obliczyć wszystkie możliwe konsekwencje, 
że niemożliwą prawie rzeczą przewidzieć z góry, 
jakie skutki pociągnie za sobą stworzona ustawa 
w smienienych warunkach, to jest rsoczą więcej 
niż pewną. Z tego powedu ustawy takie, choć- 
by poczęte w najlepszej intencji, okazują SIĘ za- 
zwyczaj dobre, w najlepszym rawie w dobie, w 
której je stworzono i w tych specjalnych, prawie 
ściśle ograniczonych warunkach, które je rodmi- 
ły. Ze zmienionemi jeno cokolwiek okeliezno- 
ciami zewnętrsnemi ustawa jest przestarzałą i 
musi uledz zmianie. 

Z tęgo wychodząc stanowiska, bylibysmy 
właściwie aassdniczo przeciwnymi projektowanym 
zmianom ustawy o zgremadseniach, któremi się 
teraz zajmuje komisja administracyjna isby po- 
słów rady państwa. Sama ustawa wydawała nam 
się dotychczas zawsze dobrą i dostateczną do 
ochrony wnolności i swobody zgromadzeń, gwa: 
rantowanej zasadniczómi ustawami. I twórcom 
ustawy o sgromadzeniach zapewne się wydawa- 
ło, że państwo, mimo tej ustawy  wolnościowej, 
dość będzie miało spesobności do dozorowania i 
kontrolowania zgromadzeń, że nie ma obawy by 
wolność zgromadzania się w myśl paragrafów 
ustawy stała się niebezpieczną dla całości pań- 
stwa. 

Tak tet było przez ćwierć wieku. Ustawa 
obowiązywała i państwo bynajmniej na szwank 
narażone nie było. Nagle najwyższemu trybu- 
nałowi sprawiedliweści zachciało się $ 2. ustawy 
o zgromadzeniach podsunąć takie znaczenie, ja: 
kiego on nigdy w opinji publicznej nie miał i 
jakiego mu s pewnością jego twórcy nie przypi- 
sywali. Dscysja najwyższego trybunału s dnia 
25. października 1892, znana jest naszym czy- 
telnikom, bośmy już niejsdnokrotnie na ten temat 
_ pisali. Interpretacja ta naszej najwyższej instan- 
cji sądowej ogranicza w niezwykły sposób wol- 
ność zgromadzeń i ńcieśnia znaczenie ustawy do 
granic najminimalniejszych. Orzeczanie paing: 
szage trybunału, jes wyrokiem i według obo- 
jmaniacych a nemi wanędnie „sasżd prawnych 
Ma w sasadsio jedynie zastosowanie do specjal- 
nego wypadka, do którógo się odnosi. Als cóż 
kiedy najwyższy trybunai rozesłał swoją decysję 
wszystem organom pedwładnym jako ponczonio. 
Mamy o niezawisłości naszych sądów w sati- 
dzie egromne wyobrażenie, w zasadzie zatem nie 
jest wyklaczoną ewentaalność i możliwą jostrze- 
- pzą, że znajdzie się senat, który ustawę o sgro- 
madseniach, a w szczególności jej §. 2, wytłu- 
maczy wedłag własnego zrozumienia, w praktyee 
jednak tema nie wiergymy. W praktyce uksstał- 
tuje się rzecz, jak sobie togo życzy najwyższy 
trybunał, i każdy sąd będzie chciał pod proszo- 
nym geściem rozumieć tylko tego, kogo zapra- 
szający zna osobiście, i którego identycwność on 
będzie mógł w rasie potrzeby pod przysięgą 
stwiordzi|- 

Wśród takich warunków trzeba istotnie 
aczynić wyjątek z reguły i chcąc nie ehcąc go- 
dzić na — ustawę okolicznościową. Stała się ona 
rzocsą konieczną. Jeżeli możliwą jest rzeczą, DY 
najwyższy trybanał tak żle i fałszywie rozumiał 
ustawę prze przeszło dwadzieścia i pięć lat 
obowiązującą, by jej podsunął znaczenie, jakiego 
ona nigdy nie miała, gdy grosi niebezpieczeń- 
stwo, że wszystkie sądy przyjmą za podstawę 
przyszłych swych orzeczeń mylną, według zdania 
ogółu, interpretacją najwyższego trybunału spra- 
wiedliwości, wówosas samą z siebie stworzoną 
została konieczność, albo wydania nowej ustawy, 
zmieniającej dawniejszą, albo autentycznego wy- 


40) 
WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


W PARYŻU. 


TOMI. 


(Ciąg dalszy.] 

Pan Eugenjusz spojrzał s pewną niechęcią 
na swojego płowego syna i odezwał się w te 
słowa: i 

— Najpierw jest nieprawdą, aby wojny 
miały koniecznie teras trwać krótko. Tam, gdzie 
sią potykają tylko państwa, tam „rozstrzyga 
kilka otw o losie wojny. Gdzie się potykają 
narody, bywa inaczej. Polacy, z siłami nie- 
równie mniejszemi od tych, któremi rozporządza 
Francja, walczyli w latach 1868 i 1864 przes 
ośmnaście miesięcy = Rosją, a wojna domowa 
w Stanach Zjednoczonych i walka Meksykanów 
5 najezdniczą armją francuską trwały nierównie 
dłużej. Powtóre, młody csłowiek, w czasie 
wojny, nie powinien się namyśląć, tylko powinien 
spieszyć pod chorągwie. 1 

Kasimiers byłby zapewne odpowiedział to 
i owo. Ale uprzedził go starszy, drobniejszy, 
bniady brat Stanisław, Który był istotnie zdol- 
nym, ,a który miał sam siebie za wielką polity- 
czną głowę, mówiąc: i 

— BRosważywszy położenie, przypatrzywszy 
mau Się uważnie, znając je dokładnie, przysze- 


Wiadomo także, na csm dzisiaj sprawa stol. 
Poruszył ją poseł Pernerstorfer, a sformułował w 
w komisji poseł Winterholler. Obaj domagają się 
jasnej i niedwuznacznej zmiany przepisów usta- 
wy o agromadzeniach, by one na przyszłość 
były o ile możności jasuo i niedwnsnaczne. Ko- 
mieja jednak w większości swojej nie poszła za 
tem zdaniem i zgodziła się jedynie z wnioskiem 
posła Weigla, zmierzającym do wydania noweli 
interpretacyjnej, której najważniejsze postanowie- 
nie brzmiałoby, jak następuje: „Pod proszonymi 
gośćmi w snaczeniu $. 2. ustawy s dnia 15. li- 
stopada 1887 r., nie rozumie się wyłącznie osób, 
które zwołającemu zgromadzenie osobiście są 
znane.* Mielibyśmy niezawodnie przeciw tej je- 
dynie negatywnej imterj retacji niejeden poważny 
zarzut, wniosek Pernerstorfera, względnie Winter- 
hollera, wydaje nam się jaśniejszym i wyraźniej. 
szym, mimo to jednak godzimy się z wnioskiem 
p. Weigla, jeżeli en ma doprowadzić do zamierzo- 
nego celu. 


Budowa nowych dróg w okolicy 
Kossowa. 


W zeszłym roku wniósł Wydział powiato- 

wy w Konsowie petycję do Sejma o udzielenie 
bezzwrotnej subwencji na rekonstrukcję i konser- 
wneję dróg powiatowych, którą to petycję odstą- 
pił Sejm Wydziałowi krajowemu do zbadania i 
przedstawienia wniosków na następnej sesji. 
„ _W wykonaniu powyższego polecenia uchwa- 
lit Wydział krajowy przedstawić Sejmowi spra- 
wozdanie, s którego wynika, że powiat Kossow- 
ski, jeden s największych co do obszaru, a naj- 
mniej saladnionych w kraju, nie posiada ani ko- 
lei, ani drogi krajowej, a oprócz 24 kl. drogi 
państwowej w północnej części powiatu, żadnej 
innej drogi bitej, tak, że nie ma w kraju po- 
wiatu pod względem komunikacji bardziej upośle- 
dzonego. 

Najważnicszemi punktami komanikacyjnemi 
w powiecie prócz drogi państwowej, są drogi po- 
wiatowe: Kossów-Żabie i Kuty-Hryniawa, znaj- 
dujące się w tak niepomyślnych warunkach, że 
w okresie ostatnich lat trzydziestu wymagały 
nakładu 228 200 sł. na ich utrzymanie, a pomimo 
tych snacznych ofiar, stan ieh nietylko nie jest 
edpowiodnim, ale nawet pogarsza sią s każdym 
rosiem i grozi supołnem zniszozeniem obu dróg 
na wypadek dłuższego trwania obecnego stanu 
PEOCzy. 

Pomimo niezwykłej ofiarności tego ubogiego 
powiatu, 4 który przeznacza 20/, dodatku do po- 
datków bospośrednich na drogi, poprawa komu- 
nikacjj w pow. kossowskim bos stanowczej i 
szczodrej pomocy ze strony krajn nastąpić nie 
może, gdyż fundusze powiatowe, wystarczają s- 
ledwo na prowizoryczne raprawy szkód elemen- 
tarmych i usunięcia przerw w komunikacji, 
powtarzających się po każdej większej powodzi. 

Wydział powiatowy w Kossowie stawia w 
pierwszym rzędzie potrzebę gruntownej rekon- 
strukcji drogi Kossów-Żabie. 

Na podstawie zbadania na miejsca, Wydział 
krajowy oblicsa, że koszta budowy tej drogi 
wyniosą 180.000 sł, a mianowicie koszta półno- 
onej częńci Kossów-Jasionów górny na długości 
27 klm. 130.000 zł.; dalszej części Jasionów gér- 
ny-Żabie na długości 9 klm. 45.000 zł. 

Z powyżej przytoczonych powodów usnal 
Wydział krajowy za potrzebne, wyjednać u Sajmu 
przyznanie na budowę ważniejszych dróg w po- 
wiecie kossowskim, na razie zaś na budowę drogi 
z Kossowa do Jasienowa Górnego, subwencji z 
fanduszu krajowego w wysokości 700/, rzeczywi: 
stych kosztów badowy, a zarazem postanowił 
budowę tej drogi przeprowadzić pod kierunkiem 
technicznym Wydziału krajowego. Równocześnie 
zarządził Wydział krajowy wypracowanie szoze- 
gółowego planu budowy tej drogi i polecił wy- 


dłem do przekonania, że trzeba, abyśmy się 
poszli bić, To będzie naszym obowiązkiem, ale 
nie teraz, ale pie zaraz. Spodziewałem się 
klęsk francuskiej armji i jestem przekonany, że 
Napoleen nie pot afi pokonać Prusaków, Sam 
to przewiduje. Lada chwila dowiemy się, że 
zawarł spokój s Wilhelmem, że odstąpił jemu 
kawał Francji, może nawet całą Alzację i że 
za to otrzymał od Prusaków przyrzeczenie po- 
mocy przeciw Francuzom. Oba wojska się sprzy- 
mierzą, aby maszerować na Paryż i przywrócić 
wspólnemi siłami absolutyzm  Napoleoński w 
całej dawnej pełni. A wtedy przyjdzie chwila 
działania. Wtedy powstanie cały Paryż i ogłosi 
rzeezpospolitą; Francja połączy się z Paryżem 
i rozpocznie się wielka wojna, która będzie 
ostatnią wojną monarchij europejskich. Narody 
staną po jednej stronie, a pe drugiej trony; 
ale narody mnszą zwyciężyć. Armia francu- 
ska nie zechce słuchać cesarza zdrajcy, zbun- 
tuje się i uzna rseczpospospolitą. I w armji 
niemieckiej nie będzie jedności; w samym Ber- 
linie powstaną ruchy republikańskie; wszystkie 
dwory bez wyjątku staną po stronie Hohen- 
gollernów i Bonapartych i wszystkie pójdą im 
na odsiecz. Drobne niezgody pomiędzy cesa- 
rzami i królami ustaną. wobec wspólnego dla 
nich niebezpieczeństwa, Papież pojedna się z 
królem włoskim, a sułtan sbrata się z carem. 
Postawią przeciw Francji niezliczono tłumy sbroj- 
nych niewolników. Ale narody podadzą sobie 
także ręce i utworzą pod tronami jakby ogro- 
mny wulkan, który wszystkie trony wysadzi w 
powietrze. Raeczpospolite Nowego Świata pospie- 
szą na pomoc narodom Europy i wolność zwy- 
cięży. Nie będzie już tronów, nie będzie już 


ww 


działowi powiatowemu w Kossowie, ażeby prze- 
prowadził rokowania ze stronami interesowanemi 
o uzyskanie odpowiedni'h datków dobrowolnych 
na rzecz budowy drogi, jakoteż = gminami o 
cenę wykupna gruntów. 

Wiadomość o zamiergonej poprawie komu- 
nikacyj w powiecie kossowskim powitaną zosta- 
nie niewątpliwie x wielką radością przez tury- 
stów i znaczne grono osób, które wraz z rodzi- 
nami spędzają lato w pięknej okolicy Kossowa. 


” 


Korespondencje. 


Rzym 10. lutego. 
(Panarino. — Z izby posłów. — „Palslaff“ Verdi'ego). 

Śledztwo w sprawie „Banca Romana“ toczy 
się zwykłą drogą, narażając cierpliwość opinji 
publicznej na ciężką próbę. Wśród tego uwię- 
ziony został adwokat, który fangował jako po- 
średnik między posłem Zerbi a bankiem i ku- 
zyn głównego kasjera br. Michał Lazsaroni. 
Ten ostatni odegrał wielką rolę w towarzystwie 
rzymskiem, trzymającem się rasem dzięki wspól- 
ności interesów i zapożyczonych form arysto- 
kratycznych, alo niesympatycsnem dla starej 
rodowej arystokracji Br. Lazzaroni był między 
innemi skarbnikiem komitetu, urządzającego 
obchód s okazji srebrnego wesela królewskiej 
pary. Więcej aresztowań nio przedsięwzięto, mimo, 
że prokurator w odezwie swej do izby wyraźnie 
zaznaczył, że w papierach dyrektora banko- 
wego Tanłongo nazwisko tego posła „naj- 
częściej się pojawia“. Nio można jedn 
dziwić się, jeżeli prokuratorja nie traktnje spra- 
wy na ostro, skutki bowiem innego postępowa- 
nia byłyby wprost nieobliczalne. Głdy w spole- 
czeństwie samanifestuje ię ogólny upadek po- 
jęć prawnych, wówczus sprawiedliwość ograni- 
czyć się musi do przychwycenia jedynie hersztów 
demoralizacji. ; 
I odkąd datuje się ta dèprawacja? Najnie- 
zawodniej od t.z., „transformirimu* Depretisa, 
t.j. od roku 1876. Zręczny ów polityk miał 
szeroką umiejętneść resbijania partyj i kaptowa- 
nia sobie każdego posła z osobna sa każdą cenę 
i on to dał hasło do karjerowiczostwa, które 
odtąd. zapanowało we włoskim parlamenta- 
ryzmię. 

Jadypa jakkolwiek powolna metoda ka- 
byłaby ta, aby, do csege obecnie Gio 
litti dóży , przoprowadnono xi kcje partyi. . 
Od czasn Depretisa deto® się tex wedle 
Tanlonga zwyczaj, że prezydentom-ministrów 
wypłacane pewne sumy na cele rządzenia. 
Odnosić się to może zwłaszcza do zmarłego 
Depretisa i Cairolego. Z żyjących dotąd mini- 
strów-prezydentów, wszyscy trzej t. j. Crispi, 
Rudini i Giolihti oświadczyli w izbie z całą sta- 
nowczością, że ten zarzut nie może ich doty- 
czyć. Co się zaś tyczy owych wielkich sum, 
które pewien minister pożyczył i potem ich 
nie zwróch, to ubytek pokryty został przes 

„bardzo wysoką osobistość*, 

Dnia 7. b. m. porussono w izbie sprawę 
obwarowania Biserty, Nie wywołała ona jednak 
zajęcia. Ministrowie wojny i marynarki dali 
dość ogólnikowe zapewnienia, że rząd potrafi 
ustrzedz Włochy od wszelkiego zagrożenia i przy- 
wiązaje większą wagę do silnej, licznej floty, 
niż do przeciwstawienia warowni Biserty obcym 
fortyfikacjom. 

Na tem kończę moje exposé polityczne, a 
zwracam się ku dziedzinie sstuki, ku muzyce 
specjalnie, która w Mediolanie wczoraj nowy 
święciła tryumf dzięki Verdiego „Falstaffowi". 
Nie sam Medjolan, nie same nawet Włochy, 
cały wiat muzykalny s niecierliwością oczeki- 
wał nowego popisu starego mistrza, popisu, któ- 
ry jest bodaj czy nie najważniejszem w tej dzie- 
dzinie zjawiskiem od lat równo dziesięciu, to jest 
od wystawienia Parsifala w Bayreuth. Starzec, 
który ma za sobą świetną przeszłość „Truba- 
dura* i „Otella*, w sędziwych swych latach 


racji 


międzynarodowych. nieprzyjaźni i wielka fede- 
ralna rzeczpospolita pokryje całą powierzchnię 
Europy. 

. Pan Eugenjusz słachał s rozkosmą uwagą 
stów swojego syna. Serce biło w nim tętnem mi- 
nionej młodości, kiedy walczył w obronie po- 
wszechnej wolności. Stanisław nie zapoznał wra- 
żenia, jakie wywarł na ojcu i mówił dalej ze 
wzrastającym zapałem : 

(A satem, powiedz sam, ojcze, co się na- 
leży robić młodym w tej chwili dziejowej ?... Czy 
mają się zapisywać do wojska Bonapartych?... 
Czy mają się zamienić dobrowolnie w maszyny 
konającego despotyzmu ?.. Czy mają się unie- 
ruchomić, wtedy, kiedy potrzeba światu najwię- 
kszej swobody mieszkańców tej stolicy myśli 
ludzkiej i wzniosłych pragnień ludzkich?.. Nie, 
przenigdy nie!.. Myślący młodzieniec, który się 
t raz zaciąga do wojska, źle słaży Francji i 
ludzkości... Gdzieindziej jest stanowisko, na któ- 
iem ma wytrwać przez chwil kilka... Musimy być 
tu wszyscy swobodni i gotowi do podniesienia 
chorągwi powszechnej rzeczypospolitej... A potem 
dopiero z zapałem pójdziemy za wielki bój 1... 

Pan Eugenjusz już nie, mógł usiedzieć na 
miejsca. Wstał od stołu i szedł z otwartemi ra- 
mionami na spotkanie swojego syna. Młodzieniec 
powstał także z miejsca i rzucił się w objęcia sta- 
rego żołnierza wolności. Uścisk trwał długo i 
mikt s obecnych, nawet panna Elisa i panna 
Olimpia nie megli się oprzeć rozrzewnieniu. 

— Dobrze mówisz synu! — sawołał wro- 
sacie pan Kugenjnsz: „dzielnym jesteś“. Rób, 
jek ci każą zapał i sumienie... Nie znałem was, 
nie znałem teraźniejszej młodzieży. Obwiniałem 


adobywa się na lekką muzę komiczną. Wiadomo, 
s jaką skromnością Verdi wyrażał się o swym 
„Falstafie", twierdząc, że skomponował ge jedy- 
nie pour son bon plaisir. 

To też przedstawienie ściągnęło ze wszy- 
stkich stron reprezentantów Świata mnusykalnego. 
Większe pisma francuskie niemal bez wyjątku 
wysłały swych sprawozdawców. Sukces był 
wielki. Libretto Arriga Boito ogólnie się podo- 
bało i opracowane jest ono istotnie s wielką 
zręczńością. 

A Verdi? Nie zawiódł oczekiwań wielbi- 
cieli. Po mistrzowsku wybrnął z trudnego sada- 
nia i nówy przydał sobie liść do laurowego 
wieńca, jaki zdobi jego osiwiałe skronie. (Śch.). 


Wywód słowny 


z posiedzeń komitetn znawców powołanego przez 
dyrekcję wystawy powszechnej we Lwowie, ce- 
iem ocenienia i premjowania projektów na gma- 
chy i pawilony wystawy. 

Zaproszeni na jurorów, pp. prof. Bisang 
Gustaw, prof. Sławomir Odrzywolski, Stanisław 
Chołoniewski, Wincenty Rawski, Karol Zaremba 
i Tadeusz Stryjeński, zgromadzili się pod prze- 
wodnictwem p. Władysława Łozińskiego, jsko 
delegata dyrekcji w dniu 11. lutego i rozpoczęli 
swą czynność od zbadania 45 projektów, nade- 
słanych przoz 37 konkurentów. 

Po dokonanem zbadaniu projektów i bardzo 
obszernej dyskusji, przeprowadzonej na 4 posie- 
dzeniach, a mianowicie: 11. lutego rano i popoł. 
i 12. lutego rano i popoł. Komitet jurerów po- 
wsiął następujące uchwały : 

I Pawilon szkolny. Nadesłano 3 pro- 
jekty, pod dewizami „Juno“, „Alfa“ i „Swit“. 

ury przyznała nagrodę w kwocie 100 sł., pro- 

jektowi pod dewizą „Juno*, jako odznaczające- 
mu się jasną dyspozycją planu i racjonalną, od- 
powiednią celowi konstrukcją. Po otwarciu ko- 
porty okazałe się, še autorem projektu jest p. 
Zygmunt Dobrowolski s Zakopanego. 

II Sala koncertowa. Nadesłano 5 pro» 
jektów pod dewizami „Echo“, „Spóźniena*, „Jura 
noscit curia“, „LutBia* i „Alfa“. Najodpowie- 
dniejszemi okazały się projekty „Echo“ i „Spó- 
Źniona*, oba rozwiązujące zadanie dosyć szcCzę- 
śliwie i w obrębie warunków progremowych. 
Ponieważ atoli konkurs przeznaczał tylko jedną 
nagrodę w tym dziale, komitet wyjednał w kró- 
tij- dsadue w dyrekcji wystawy prsysnanió 
drugiej premji w kwocie 50 zł. — Pierwszą na- 
grodę w kwocie 150 zł. otrzymał projekt „Echo“, 
którego autorem jest p. Franciszek Skowron we 
Lwowie; drugą nagrodę w kwocie 50 zł otrzy- 
mał projekt „Spóźnione“, którego autorem jest 
p. Władysław Ekielski s Krakowa. 

MI Pawilon dziennikarski. Nadesła- 
no 8 projektów pod dewizami „Lwigród”, „Dwu- 
barwny sztandar“, „Satyr“, „Pióro“, „Architran”, 
„Atheniion*, „Na los szcześcia“ i „Widokręg”. 
Nagrodę w kwocie 50 zł. przysnano jako wzglę- 
dnie najlepszemu projektowi pod dowizą „Wido- 
kręg", którego autorem jest p. Dyonizy Krzy- 
czkowski s Kołomyi. 

IV. Pawilon rolnictwa. Z nadesłanych 
8 projektów pod dewizami „Ziarnko”, „Prozer- 
pina“ i „Pechowaty*, otrzymał nagrodę w kwo- 
cie 50 sł. jednogłośną uchwałą komitetu. projekt 
„Prozerpina“, którego autorem jest p. Żygmnut 
Dobrowolski s Zakopanego. 

V. Pawilon leśno-łowiecki. Nadesła- 
no 7 projektów pod dewizami „Diana“, „Czar- 
nohora*, „Świerk*, „Jacundi acti labores*, „Sto“, 
„Prima vista* i „Pechowaty'. Dwa projekty 
zwróciły przedewszystkiem na siebie uwagę ko- 
mitetu, a mianowicie: „Prima vista“, frantazją 
pomysła i malowniczością architektonicznego ukła- 
du, drugi zaś „Sto, praktycznością dyspozycji 
wewnętrznej. Ponieważ oba projekty zasłagiwały 
niawątpliwie na odznaczenie, przeto i w tym 
dziele konkursowym wyjednano w dyrekcji wy- 
stawy drugą dodatkową nagrodę w kwocie 25 


śleć powinna, że w niej zamarła Boska iskra po- 
święcenia... Ale widzę teraz, że się omyliłem, 
że bluśniłem, że gderałem, jak stary arzęda. 
W tobie przepraszam całą młodzież dzisiejszą. 

Na tem się skończyła mężnie zamierzona 
rozmowa pana Kugenjusza ze swoimi synami, 
ociągającemi się od wojska i stanęła oczywiście 
na tem, że na razie do wojska nie wstąpią. Za- 
łował nawet pan Eugenjnse, że stary Moria nie 
słyszał słów Stanisława i że pozwolił na to, aby 
jego syn Anatol został przedwcześnie żołnierzem. 

Kiedy obaj młodzieńcy odessli i kiedy na- 
rzeczeni rozpoczęli znowu na osobności swoją 
codzienną rozmowę, zauważała Celina, że poraz 
pierwszy słyszała podobne słowa s ust Stanieława. 

Mówiła: — Nie domyślałam się u niego po- 
dobnych połotów... Wydawał mi się zawsze dzi- 
wnie poziomym i prossicenym. 

— Bo słyszałaś zawsze to tylko, co mówił 
przy rodzicach — odrzekł Kornel — a młodzież 
ukrywa się od stworzenia Świata przed starszymi 
ze Bwojemi gorętszemi nuczuciami i ze swojsmi 
wyższemi polotami... Jest to odwieczne nieporo- 
sumienie, które będzie podobno trwało aż do są- 
dnego dnia. Zawsze młodzież milczy przed star- 
szymi, w przekonaniu, że nie zrozumieją jej ma- 
rsoń i jej porywów, a starsi nzraekają zawsze 
na upadek młodzieży, biorąc jej milczenie za 
bezmyślność. 

— A jakaż to szkoda, że nie mogłam wcze- 
niej poznać Stanisława |... Otworzył przed mo- 
jemi oczyma wspaniałe widokręgi.. Ujrzałam, że 
może jost już bliski dzień, w k rym się nasza 
ojczyzna doczeka lepszego losu, zupełnego szczę: 


ją nierau oto, że nie myśli o tem, o osem my- | ścia i zupełnej wolności, pośród pobratymstwa 
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zł, a tym sposobem mógł komitet przysnać 
pierwszą premję w kwocie 50 sł. projektowi 
„Prima vista“ (autor Jan Zawiejski s Krakowa), 
drugą zaś w kwocie 25 zł. projektowi z dewizą 
„Sto“ (autor Wirski). 

VI. Pawilon przemysłowy. Nadesła- 
no 4 projekty pod dewizami „Słacz*, „Skromny, 
bo tani“, „Przemysł* i „Naprzód“. z których 
jury przyznała pierwszą nagrodę w kwocie 150 Æ 
zł. projektowi „Przemysł“ (autor Alfred Kamie- 
nobrodzki we Lwowie), drugą zaś w kwocie 45 
zł. projektowi „Naprzód“, (autor Kaźmierz Pie- 
karski we Lwowie). 


VII. Pawilon sztuk pięknych. Nade- 
słano 10 projektów pod dewisami „Praca“, „Szta” 
ce“, „Prosit*, „Swięty Jur“, „Fantazja“, „Pale- 
ta“, „Ars“, „Swiatło, powietrze, poezja przestrze- 
ni“, „1894“ i „Naprzód.“ Dwa najcelniejsze 
projekty pod dewizami „Praca“ i „Sztuce* wy- 
wołały bardzo długą i żywą dyskusję i uporczy- 
we ścieranie się zdań w komitecie. Podczas gdy 
przeważna część znawców podnosiła wdzięk i ga- 
lety artystyczne wewnętrznej i zewnętrznej ar- 
ehitektury w projekcie „Praca*. przechylała się 
mniejszość stanowczo na korzyść projektu „Sztu- 
ee", podnosząc w nim jasną i praktyczną dyspo- 
zycję wnętrza, odpowiadającą w zupełności wy- 
maganiem wystawy sztuk pięknych i starożytno- 
ści. Przeważała opinja, że w pawilonie, prze- 
znaczonym specjalnie dla utworów sztuki, a nad- 
to jedynym, który ma pozostać trwale na miej- 
sca po zamkięciu wystawy, strona estetyczna 
romstrzygającą odgrywać winna rolę, zwłaszcza 
jeżeli wcale nie jest wykluczona możliwość uchy- 
lenia przyznanych zresztą jednozgodnie usterek 
wewnętrznej dyspozycji. Natomiast na korzyść 
projektu „Sztuce“ mniejszość komitetu znawców 
(pp. Rawski Wincenty i Chołoniewski Stanisław) 
podnosiła obok wspomnianej już a góry zalety 
praktycznej, jasnej dyspozycji wewnętrznej, także 
i wzgląd na koszta wykonania, pod którym to 
względem zasługuje projekt „Sztuce*, zdaniem 
tejże mniejszości komitetu, bezwsględnie na pier- 
wszeństwo przed projektem „Praca“, jako nie 
liczącym się z dostateczną Ścisłokcią z warunka: = 
mi programu. W głosowania otrzymał projekt 
„Praca* większością głosów pierwszą nagrodę 
w kwocie 300 sł. (autor Zygmunt Gorgolewski, 
dyrektor państwowej szkoły przemysłowej we N=q 
Lwowie). Komitet wszakże nie mógł nie uznać 
zalet drugiego projektu pod dewisą „Sstace“, 
wobec których to zalet wyznaczona pierwoinie ==- 
druga nagroda w kwocie 75 sł. stałoby niewt- z 
pliwie w uderzającej dysproporcji do nagrody 
pierwszej i dlatego też wyjednał w krótkiej dro- 
dze u dyrekcji wystawy podwyższenie drugiej 
nagrody do 150 zł., którą przyzna: projektowi s "= 
dewizą „Sztuce*. Autorem tego projekta jest p. 
Franciszek Skowron we Lwowie, 

VIH. Pawilon architektury. Nade- 
słano 5 projektów pod dewizami: „Tekton“, 
„Ars“, „Południe“, „Vitam impendere vero“ i 
„Wspólnemi siłami.“ W dyskusji, przeprowadzo- 
nej nad nadesłanemi projektami przeważała opi- 
nja, że żaden z nich nie zaleca się w dostate- 
cznej mierze ani architektonicaną wartością, ani 
trafnem rozwiązaniem tematu, jakkolwiek mniej. 
szość komitetu (pp. Rawski i Chołoniewski) prsy- 
znawała projektowi „Tekton“ rzeczywiste zale- 
ty. W  kilkakrotnem głosowaniu ani projekt 
„Tekton*, ani też żaden inny nie otrzymał wię- 
kszości głosów, wskutek czego nikt nio otrzymał 
nagrody. 

Na czem komitet znawców zamknął cayn- 
ność swoją. 

We Lwowie dnia 12. lutego 1893. 

Władysław Łoziński, Tadeusz Stryjeński, 
Wincenty Rawski, Stanislaw Chołoniewski, Gu- 
z Bisanz, Karol Żaremba, Sławomir Odrzy- 
wolski. 
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wszystkich narodów, odkładających na stronę 
swoje krwawe nienawiści. 


— Piękne to marzenie zapewne, ale nie- 
bezpieczne, zgubne może, w dzisiejszem położe- 
niu Francji. 

— Dla czego niebezpieczne ?.. Dla czego 
zgubne ?.. Przecie człowiek działa wtedy dobrze, 
kiedy działa szlachetnie ?... I czyż przeznaczenie 
narodów miałoby się pod tym względem różnić 
od przeznaczenia pojedyńczego człowieka ?... 
Czyżby istotnie inna moralność miała rządzić 
dziejami, jak życiem jednostek ?... Sprzeciwiałoby 
to się mądrości i sprawiedliwości Bożej. 


— Trudne stawiasz pani pytania... Na tilo- 
zoficzną odpowiedź chyba się nie zdobędę... Ale 
to powiedzieć mogę... Pierwszym obowiązkiem 
jest dbać o to, aby jego naród żył, aby nie zgi- 
nął, aby nie poniósł straszliwej klęski, mogącej 
na długie lata, nawet na wieki, powstrzymać 
rozwój narodowy. O tym najważniejszym, o tym 
najprostszym obowiąsku zapomina młodzież fran- 
cuska, która tak myśli i tak działa, jak Stani- 
sław. Wobec nieprzyjaciela trzeba się skupić do- 
koła istniejącej władzy, a Ba potem odłożyć spo- 
ry o formę rządu. 
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— Ale, jeżeli istniejąca władza jest nie- 
udolngą?... Jeżeli zdradza ?... Jakèeż można jej 
słuchać ?... 
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KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji 
Kościuszki. 


imienia Tadeusza 


Djarjusz Iwowski. 

Środa 15. grudnia. 

Teatr: „Pan i pani*, komedja w 1 akcie Drey- 
fusa, „U doktora“, krotochwila w 1 akcie A E, 
nastąpią produkcje Miss Annie Abbot; zakończy 
„Skrzypie czarodziejskie“, operetka w 1 akcie J. 
Offenbacha., Początek o godz. 7. wieczorem. 


Wiadomości osobiste, Dyrektor kolei państwo: 
ych p. Alfred Sulima Dey ma wyjechał onegdaj 
sprawach urzędowych do Wiednia. 

Z życia towarzyskiego. Slub p. Karola Przy- 
aciel Minasowicza, kapitana 85 pp, % panną 
Heleną Janiczkówną, odbył się d. 11. bm. o 
godz. 7. wieczorem w kościele Marji Magdałeny. 

Kalendarz. Środa (15.): Faustyna. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 15, zachód o godzinie 5. 
minut 15. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
kozły, (rogacze), lisy, słonki, cietrzewie i głnszce, 
dropie i pardwy, tudzież ptactwo błotne i wodne 
w ogólności. 

Kalend. rybacki. W lutym nie wolno łowić 
ra \ samca i samicy, natomiast wolno łowić wszystkie 
gat. aki ryb, jeżeli mają przepisaną miarę. W dnie 
słonóczne między godziną 11. a 12. można łapać na 
wędkę: karpie, głowacice, lipienie, akonie, szczupaki, 
płotki. czerwionki i bolenie — węgorza na wędkę noeng. 

+ Wiadysław hr. Koziebrodzki. Obfty plon 
zbiera śmierć wśród pełoych kłosów naszej obywa- 
telskiej niwy! Od kilkunastu to jug dni raz po raz 
przychodzi nam w żałobnej rubryce zapisywać na- 
zwiska, które głośne były w naszem społeczeństwie. 

Niedawne tema zapisaliśmy nazwisko Włady- 
sława hr. Koziebrodzkiego jako laureata na konkursie 
warszawskim, na którym praca jego sceniczna. pt- 
„Nauczycielka“, uzyskała pierwszą nagrodę. Zapisując 
wówczas ten fakt, nie przewidywaliśmy, że tak 
szybko niestety przyjdzie nam żałobny krzyż dodać 
do tego nazwiska. f 
Zmarły urodził się w r. 1839 w Kołodziejowie 


w pow. tarnopolskim. Ukończywszy szkoły średnie, 


ajmował się następnie studjami technicznemi, które 
odbyw' » Krakrowiv i w Paryżu. Mieszki. i!nższy czas 
w Szwajcacji, późmej wgucował po Wschcuż.. a uastępnie 
osiadł w kraju i pracował dla kraju. Ożeniony z Sp. 
Głogowską, nie długo cieszył się rodzinnem Życiem: 
żona wcześnie go odumarła, pozostawiając dwie córki. 

Zmarły był posłem na Sejm krajowy i do Rady 
państwa. sastępcą członka Wydziału krajowago, pre- 
zəsem Towarzystwa gospodarczego jarosławsko łań- 
cuekiego, prezesem Towarz. Tatrzańskiego i członkiem 
rady powiatowej-jarosławskiej 

Jako poseł na Sejm krajowy należał do naj: 
czynniejszych. i najświatlejszych jego członków. Brał 
żywy udział” niemal we wszystkich sprawach usta 
wodawczych i administracyjnych Sejmu. Z ważniej- 
szych spaw podnieść należy, iż na jego wniosek 
przyszła do skutku ustawa o p zymusowej asekuracji 
budynków szkolnych; ustawa o obejmow>niu gmin- 
nych kas pożyczkowych przez reprezentacje powiato- 
we w tymczasowy zarząd. Poruszał on nadto kilka- 
krotoie sprawę budowy kolei z Tarnopola w kierun- 
ku południowym; w sprawie rewizji przepiców w 
s in, zakładaniu, rozszerzaniu i utrzymaniu 
cmentarzy; w sprawie zmiany ordynacji wyborczej 
gminnej; w sprawia uregulowania w drodze ustaw o- 
dawczej poboru podatków w gminach i wiele inuych 
spraw. Specjalnością je o były jednak spruwy rolni- 
cze, a w szezegóiności szkoły rolnicze: często wyty- 
kał on w rozprawach sejmowych braki, zachodzące w 
naszych szkołach rolniczych i wiele dodatnich rezul- 
tatów, jakie osiągujęto istotnie na tem polu, zawdzię- 
czyć należy trafnym uwagom i poglądom, wyrażonym 
przez ś. p. Koziebrodzkiego. 

W roku 188% wydał cenną pr cę p. t. „Reper- 
torjium czynności gal. Sejmu krajowego? od roku 1861 
po rok 1882*, poświęcając ją sześciu posłom, którzy 
od początku w Sejmie bez przerwy zasiadali, 

W pracy swej przedstawił śp. Wł. Koziebrodzk, 
przebieg każdej sprawy ogólniejszego znaczenia, za, 
znaczając równocześnie jej rozwój, przez jaki prze 
chodziła bądź w izbie, bądź w Wydziale krajowym 
Wobec coraz większego rozwoju życia autonomieznego 
i coraz obszerniejszego zakresu prac, podjętych w Sej- 
mie. uważał śp. Koziebrodzki za rzecz, będącą na 
czasie, uprzytomnić przeszło zadania podjęte, lub też 
już dokonane w naszem prawodawczem ciele, zazna- 
czyć trudności i przeszkody, z jakiemi musiał Sejan 
walczyć. Chciał on przez pracę swą ułatwić poszu 
kiwania w celu przeprowadzenia dokładniejszych stu 
djów nad rozwojem naszego Życia antonomicznego, 
oraz posiażyć do wypracowania specjalnych mono- 
gratij, których w literaturze naszej społecznej i poli 


tycznej, niestety, tak wielki brak czuć się daje. A 
W roku 1890 wydał śp. Wł. Koziebrodzki 
drugi tom powyższej pracy, obejmującej czynności 


Sejmn roku 1353 do 1889. 
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ZONA ZBRODNIARZA. 


POWIEŚĆ Z ANGIELSKIEGO. 
ERZEZ ` 


J- GQ. 


(Dokończenie.) 


ROZDZIAŁ XXIV. 
Żona zbrodniarza. 


Uspokoiwszy się cokolwiek. spojrzała Irena 
oczami pełnemi łez na męża i zaczęła mówić 
słabym głosem. TY. 7 

— Posłuchaj mnie Pag dowyka i o ile jesteś 
stanowczym, o tyle bądź litościwym. Opowiem 
ci całą historją od początku do końca i sądź 
po tem, co usłyszysz, czy nie cierpiałam więcej 
za cudze winy, niż za swoje własne. O! Bo 
straszne wobec mnie popełniono grzechy. 

Otarła łzy, a w oczach ubóstwianego męża 
dostrzegła coś, jakby współczucie, to jej dodało 
otachy. 

— Nim cię pokochałam, Fryderyku. nama- 
wiaro mnie usilnie, abym wyszła za mąż za 1u- 
nego; w dniu, w którym brałam ślab, niemal 
w tej szmej godzinie aresztowano mojego męża 
i wrzucono do więzienia. Niedłago potem dowie- 
działam sę, że sginął w czasie pożaru więzienia. 
Nazwisko jego wypisano na czele listy umarłych 
w ogniu. Potem pragnąłeś pan, Fryderykn, 
abym została twoją żoną. Kochałam cię, a po 
nieważ sądziłam, że przeszłość będę mogła na 
zawsze ukryć przed tobą, że nigdy nie dowiesz 


J. IANA TOWIGZ. 


Pracę tę poświęcił autor byłym kolegom sejmo- 
wym Klubu środka w pamięć wspólnych prac i usi- 
łowań. [Idąc za wskazówkami kolegów sejmowych i 
krytyki, rozszerzył 6. p. Władysław  Koziebrodzki 
pracę swą tak dalece, iż daje ona jak najdokładniej- 
szy obraz przebiegu każdej sprawy, w Sejmie tra- 
ktowanej. 

Przekunaniami politycznem: należał do rzędustejlgru- 
py umiarkowanej, która uz: jąc konieczność postępu 
i reform odpowiednich duchowi czasu, szanowała 
w wysokim stopniu tradycje przeszłości. Zasadą jego 
życia politycznego było zawsze suaviter in modo 
fortiter in re. Należał on do lepszych mowców 
w Sejmie i słnchany był zawsze z uwagą. W osta- 
tnich czasach dwie sprawy związane są z jego na- 
zwiskiem On to był głównym członkiem deputacji. 
która zwłoki drogiego mistrza Adama przywiozła do 
podwawelskiego grodu — on to dalej w ostatnich 
zwłaszcza czasach walczył z całym zapałem o sprawę 
Morskiego ota, które obronić pragnął przed nieupra- 


wnionym zaborem. Zawsze zajmowała go gorąco 
sprawa oświaty ludu i propagował ją w Sejmie 
w „Macierzy” i Towarzystwie oświaty ludowej — 


w których był członkiem zarządu. 

W wolnych chwilach zajmowały go prace lite- 
cackie — stanowiące — jak sam powiadał „cukier 
jego życia”. Z prac jego wymieniamy na prędce: 
„Przerwane wesele", „Flisak*, „Maeocha*, „Ciotka 
Tekla", „ Właścieiel dóbr“ — dalej dramaty i ko- 
medje „Po śliskiej drodze', „Hr. Marjan“, „System 
pana Macieja“, „Kłaudja*, „Pokusa“, „Śtryj' przy- 
jechał“, „Balowe rękawiczki“, „Po ślubie“, „Żako: 
chana para“, „Zawierucha“, „W Jesieni“, „Celina“ i 
nNauczyoielka“. Najlepszemi jego utworami były ko- 
medje salonowe, w których był w swoim żywiole. 
W utworach jego była pogodna atmosfera, humor 
spokojny, a jedyny — ale potrafił on i nerwy widza 
poruszyć, jak np. w  „Hrabin Marjanie*, lub 
„Klaudji*. 

W zmarłym traci ojczyzna dobrego syna, naród 
nasz prawego i zacnego obywatela, społeczeństwo zaś 
poczciwego człowieka. 

Szczera łza żalu spływa na grób jego! 
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Przyjaciel zmarłego od lat najmłodszych, paa 
Mieczysław Pawlikowski, jadąc minionej soboty 
do Lwowa, wstąpił do Chłopie dla odwidzenia Ś. p. hr. 
Koziebrodzkiego, który już wówczas z całym spoko- 
jem i rezygnacją, właściwą wielkim umysłom, ocze 
kiwał m= si, a jedynie żal wyraził z tego powodu, 
iż umieo ¿ih «cześnie, w pełni jeszcze sił ducho- 
wych, podczas gdy przy dłuższem żeyciu byłby może 
zdziałał coś więcej dla kraju swego i społeczeństwa. 
Gdy p. Pawlikowski starał się go odwieść od tych 
ponurych myśli i w tym celu przyrzekł mu, że w 
powrocie ze Lwowa, to jest w poniedziałek lub we 
wtorek znów go odwidzi — odrzekł zmarły: „Dzię- 
kuję ci serdecznie... Trafisz właśnie na mój pogrzeb“. 

+: * 

Pogrzeb odbędzie się w Chłopieach 
we czwartek dnia 16. o godzinie 11. rano. 

Wydział krajowy uchwalił na wezorajszem posie- 
dzeniu: wysłać delegację na pogrzeb, złożyć wieniea 
na tramaie, wywiesić żałobną chorągiew na gmachu 
sejmowym. wrzeszcia wystosować pismo kondolencyjne 
do córek $. p. Koziebrodzkiego. 

Lg iE 

Na wieść o śmierci ś. p. Władysława hr. Ko- 
„iebiodzkiego, rada „Maoierzy Plskiej", której zmarły 
był długoletnim członkiem, przesłała na ręce pozosta- 
łych córek zmarłego pismo kondolencyjne. 

Nekroiogja. Teodor Soltan kbgaroFicz, 
zmarł d 13 bm. w dziedziczuych dobrach Braty- 
szowie. Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dziś w Bra- 
tyszowie. — Jnlja z Ottów Mozerowa, obywa“ 
t.lxa m. Nowego Sącza, zmarła tam w 66 1oku 
życia — W Starym Sączu zmarł ks. Jan Iwancew, 
były wikary katedralny gr. kat. w Stanisławowie, 
przeżywszy 29 lat. — Albert Chyliński zmarł 
w Michalczu koło Horodenki. Zostawił dwóch synów, 
z których jeden jest redakiorem Czasu, drugi za- 
stępcą prokuratora we Lwowie, a trzeci łacińskim 
proboszczem w Miehalczu. 

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp. ks. 
Leona Sapiehy odbyło się wczoraj o godzinie 10'/, 
przedpoł. w kościele katedralnym, staraniem Gal. 
Towarzystwa gospodarskiego. Mszę św. odprawił ks. 
kanonik Turzański Wielki ołtarz okryty był kirem. 
w presbiterjum ustawiono katafalk. Wśród publiczuo- 
ści zauważyliśmy członków Wydziału krajowego; 
oraz wieln członków Towarzystwa gospodarskiego. 

Posiedzenia rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek 16. bm. z uderzeniem godziny 6 wieczorem 
w sali ratuszowej. 

Zakład głuchoniemych. W poniedziałek odbyła 
się doroczna zabawa z tańcami dla wychowarków, 
jak również i dla głuchoniemych, którzy jnż ten za- 
kład opuścili. Wychowanice i wychowańcy wystąpili 
w pizebraniach. Współudział w zabawie wzięło całe 
grono nanczycielskie z czcigodnym ks, rektorem Igna- 
cym Pogonowskim na czele Tańce przy dźwiękach 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 15. Lutego 1898 r. 


wnie świadczyły, iż zabawa ta sprawiała im wielką 
przyjemność, 

Wydział „Sokoła* wzywa wszystkich drnhów, 
aby jak najliczniej stawili się w zwykłach ubiorach 
we środę dnia 15 b. m. na pogrzebie 6. p. Wilhelma 
Czerwińskiego, twórcy marszn sokolego, a 
członków sekolego kółka spiewackiego, aby w dniu 
powyższym przed pomieszkaniem zmarłego zebrali się 
w komplecie przed godziną 3. 

W sprawie trafik. Możeby krajowa dyrekcja 
skarbu zechciała objaśnić publiczność kupujacą, kiedy 
się nareszcie skończy dotyqhezasowa gospodarka w 
głównych trafikach lwowskich Przed kilku miesią- 
cami np. uspokojono publiczność, że wprowadzenie 
obecnych dzierżawców do trafiki głównej w rynku 
jest tylko krótko czasowe na ozas słabości właści- 
ciela. Rzecz ta tymczasem jest zmyśloną, a w ka- 
żdym razie, jeżeli poddzierżawca — takim był po- 
przednik — nie jest zdolnym do prowadzenia tra- 
fiki, to skąd przychodzi dalej poddzierżawiać osobom, 
traktującym knpujących z całą arogancja. Co się 
tyczy drugiej trafiki głównej na ul. Halickiej, to panuje 
w niej taki brud i niechlujstwo, przytem taki obrzy- 
dliwy szwargot przez dzień cały, że kupowanie tam 
staje się wprost niemożliwością. Lokal za szczupły, 
a w dodatku odbiorcy drobni, którzy muszą tam 
kupować dla drobnej odsprzędaży, skarżą się na to, 
że najgorsze wybiórki dostają się w udziale trudnią- 
cym się drobną sprzedażą i w tem l-ży sekret, dla- 
czego zamiast tytoniu dostaje się śmiecie po ptzed 
mieściach. r 

Podróż naukowa” w sprawach górniczych. 
Sprawa organizacji niższych szkół górniczych w na- 
szym kraju, to jest nstalenia ich bytu i opracowania 
takiego programu nauk, któryby w zupełności wła- 
ściwościom naszego górniczego przemysłu odpowiadał, 
a więc szczególnie uwzględniał warunki eksploatacji 
nafty i wosku ziemnego, była podniesiona tak w sej: 
mowej komisji górniczej, jakoteż na posiedzenin kra- 
jowej rady górniczej, 

Inżynier górniczy Wydziału krajowego p. Leon 
Syroczyński otrzymał wskutek tego polecenie 
zwidzemia analogicznych szkół tego rodzaju w Ga- 
liji i w innych krajach koronnych, a mianowicie 
szkoły w Wieliczce utrzymywanej kosztem skartu 
aństwa; szkoły w Levben, utrzymywanej kosztem 
tamtejszego wydziału krajowego przy subwencji pań- 
stwowej, oraz szkoły w Morawskiej Ostrawie, urzą- 
dzonej kosztem prywatnych przedsiębiorstw, porówna- 
nie ich planów naukowych i poznanie stosunku, 
w jakim  interesowane strony de kosztów szkół się 
przyczyniają. 

W celu zbadania powyższych szczegółów wyje- 
chał inżynier p. Leon Syroczyński w ubiegłą 
sobotę ze Lwowa, udając się do wyż wymienionych 
szkół górniczych. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Perełuki, w powiecie saneckim, ua dokoń- 
czenie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 


Temperatura. Baromet stoi w mierze. Średnia 
temperatura w tym czasie była -|- 1'8%., naj- 
wyższa -} 10°C., najniższa — 5290 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku zachodni, 
co do siły mierny (3); średnia temweratura doby 
pozostanie około — 390 , niebo bęłzie lekko zachma- 
rzone, a względna wilgotność powietrza około 90 
proc.; opad Śnieg nieznaczny, zresztą pogodnie. 
Komitet, zaproszony przez prezydenta miasta 
Krakowa, w sprawie sprowadzenia zwłok śp. Teofila 
Lenartowieza, odbył w gobotę posiedzenie w sali rzy 
wiejskiej. Zagar mp. prezydent i poi Mo 
wiadomości nehwałę řady miejskiej. polec ;ącą mu 
zwołanie komitetu dla zajęcia się sprawą sprowa: 
dzenia zwłok; dalej odczytał list p. Wołyński: go z 
Florencji; piszący oblicza, że sprowadzenie zwłok 
nie pr.eniesie wydatku 700 lirów czyli 350 zł. 
„Ciał nieboszczyka zostało wczoraj wieczorem (7. 
lutego) złożone w kaplicy pngrzóbowej parafialnego 
kościoła „Santa Lucia sul prato* i oczekuje na de- 
cyzję. W niedzielę ma: tn stanąć p Stanisław Le- 
szczyński, siostrzeniee nieboszczyka i spadkobierca 
jego rękopisów. dzieł, pamiątek , korespondencji i 
rzeźb ; za dni 8 lnb 10 mógłby on sam przewieść 
ciało do Krakowa i nie potrzebaby było wysydać 


delegatów do Florencji.“ Oświadczył też p. prezy: 


dent, iż dla braku czasu przewodniczyć ko- 
mitetowi nie może i zaproponował na przewodniczą- 
cego komitetu dr. Asnyka, na co zgromadzeni 
się zgodzili, wybierając nadto zasiępcą przewo. 
dniczącego hr. Zygmunta Cieszkowskiego. — Po 
przeprowadzonej rozprawie, wobec  wiad.mości, iż 
śp. Lenartowicz miał objawić w jednym z listów 


swoją wolẹ iż życzy sobie być pochowanym na 
cmentarzu Łyczakowskim wa Lwowie, dalej wokee 
wiadomości, że najbliżsi krewni życzą sobie sta- 
nowczo, aby zwłoki poety złożone były w Krakowie, 
uchwalił komitet poinformować się przedowszystkiem 
bezpośrednio wa Lwowie o treści Życzenia zmarłego 
co do pogrzebania gn we Lwowie. W celu zebrania po- 
trzebnych informacyj, przejrzenia listu śp. Lenarto- 


najbliższych krewnych śp. Teofila Lenartowicza: pp. 
Stanisława Leszczyńskiego, Leona Szymanowskiego, 
Józefa Malewskiego i Władysława Miokiewicza, po- 
weźmie komitet dalsze uchwały. 

Pogrzeb śp. Aleksandra  Morgenbessera, 
który się odbył w Czerniowcach w niedzielę o godz. 
2 popołudniu, był wspaniałą manifestacją czci, jaką 
Polacy tamtejsi żywili dla swego nestora. Obok 
zwłok pełnili straż honorową „Sokoły“ w mundurach, 
którzy też w czasie pochodu postępowali po obu bo- 
kach rydwanu i następnie od wrót cmentarnych na 
barkach ponieśli do grobu zwłoki zasłużonego męża. 
Pochód żałobny otwierała również  deputacja „Soko- 
łów“ z wieńcem; dalej niesiono wieniec red keji 
Gag polskiej, za nim postępował wydział bukowiń- 
skiego Koła polskiego ze wspaniałym wieńcem: 
bardzo liczna deputacja Kobiet niosła wieniec od 
Koła pań, a w końcu wydział i członkowie Czytelni 
polskiej ze sztandarem,  poprzedzałi duchowieństwo 
wszystkich trzech obrządków, które kroczyło tuż przed 
rydwanem. Inne wieńca spuczywały na trumnie, Za 
zwłokami postępowała rodzina i niezliczona masa 
publiczności. Wśród niej widzieliśmy prezydenta 
miasta Kochanowskieg», notarjuszów miejscowych i 
z prowincji, sądownietwo, adwokatów, urzędników 
wszystkich dykasteryi itd. Nad mogiłą w imieniu 
wszystkich polskich instytucyj pięknie i ciepło prze- 
mówił ezłonek wydziału Czytelni polskiej, p. Wła- 
dysław Sołtyński. 

Wieczorek. W Jarosławiu odbył się :taraniem 
oddziału Towarzystwa pedagogicznego w d. 2. bm. 
wieczorek, który się rozpoczął odczytem . prof. Ry- 
chlika o „Halezce z Ostroga“. poczem nastąpiły pro- 
dukcje muzykalne, wokalne i instrumentalne, oraz 
dekłamacja. Sala była przepełniona, pnbliczność bar- 
dzo zadowolona. Dochód z wieczorku wynosił w ogóle 
134 zł. 23 ct, wydatki 51 zł. 15 et, pozostał 
przeto czysty dochód 83 zł. 8 ct., z którego połowę 
przeznaczono na potrzeby miejscowego oddziału Towa- 
rzystwa pedagogicznego, połowę zaś na fundację im 
Kościuszki, 

Samobójstwo. W sobotę wieczorem przybył do 
hotelu Narodowego w Krakowie mężczyzna, który, 
zająwszy pokój, zameldował się jako Jan Rieger, ro- 
dem z Reiohenbergu, zamieszkały w Bełzcn. Po wy- 
piciu pół butelki wina, udał się na spoczynek. Gdy 
rano w niedzielę nie wzywał służącego i gdy na 
dłuższe dobijanie się z wnętiza pokoju nie odzywał 
się żaden głos, zawezwano policję i wyważono drzwi. 
Okazało się, że mężczyzna Ów popełnił samobójstwo. 
mianowicie wystrzałem z sześciostrzałowego rewol- 
wern. Znaleziono przy nim woreczek skórzany Z 
kwotą 2 zł. 40 ot. Samobójca zostawił list, w któ- 
rym nie podaje powodów targnięcia się na swe ży- 
cia; prosi tylko, aby kwotą pozostawioną zapłacono 
należytość za pokój hotelowy i spożyte wino. Zacho- 
dzi podejrzenie, iż samobójca Ów podał fałszywe na- 
zwisko. Mógł on liczyć około 35 lat, miał ciemuą 
długą brodę, ubrany był w palio ciemne prążkowane, 
żakiet, barankową czapkę i kalosze. Zwłoki odsta- 
wiono do zakładn medycyny sądowej. 


Z dyrekcji poczt | telegrafów. Z dniem 16.7 


b. m. zaprowadza się między Horodenką a Załaczem 
(dworzec kolejowy) jazdę posłańczą, urządzoną też i 
dla przewozu podróżnych. Należytość za jazdę wy- 
nosi 90 ct. od osoby. Jazda ta nadchodzić będzie 
do Załucza przed odjazdem pociągów Nr. 201 do 
Tekan i 216 do Lwowa — a odchodzić z powrotem 
do Horodenki œ po nadejściu do Załucza pociągu Nr. 
215 ze Lwowa. 

Wedle zawiadomienia niemieckiego zarządu poczt 
dozwolonam jest za względn na niebezpieczństwo za- 
wleczenia cholery przewóz używanych snkien 1 sprzę- 
tów domowych w pakietach pocztowych do Zjedno 
czonych Stanów Ameryki tylko pod tym warunkiem, 
jeżeli do przesyłki takiej dołącznem będzie poświad- 
czenie formalne, pieczęcią urzędową stwierdzone, a 
przez ednośną władzą miejscową, z której przesyłka 
pochodzi, wystawione, że w czasie nadania przesyłki 
w miejscu tem cholera nie panowała. 


Dyrekcja ruchu kilei państwowych donosi: 
Przystanek Matyjówce na linji Lwów Suczawa otwzrty 
dotąd li tylko dla przewozu osób i pakunków, otwiera 
się z dniem 15 lutego 1893 roku, także dla nieo- 
graniczonego przewozu przesyłek pospiesznych i zwy- 
czajnych, to jest dla ogólnego ruchu kolejowego. 
Należytość za przewóz oblicza się według miejscowej 
taryfy towarowej część II., zeszytu 2., rozdziału A. 
(wydanie z dnia 15. s'ycznia 1898 roku) i podług 
zawartej tamże tablicy dla obliczenia należytości. Od- 
iegłość oblicza się aż do dalszego rozporządzenia w 
następujący sposób: 

Do odległości wskazanej „wykazem odległości 
kiiometrycznych* dla stacji Kołomyi lub Zabłotowa, 
dolicza się za przestrzeń Matyjowće Kołomyja 9 kil» 
metrów, za przestrzeń Matyjowee Zabłotów 11 klm. 

Sprawy sądowe. Minister sprawiedliwości hr. 
Schónborn przesłał do wszystkich sądów pierwszej 
instancji następnjące rozporządzenie: „Z okazji za 
rzłych niewłaściwości, zwraca się na to uwagę eądow, 
iż w sprawach karnych, w których wypada roz- 
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bnych sprawach interesowane, lecz osobistości zawo- 
dowe ustawą do tego aprobowane.* . 


Oryginalna lokacja miljonów. Czytamy w 
Kurj. Pol.: Chcemy tu powiedzieć słów kilka o je- 
dnej z największych i najbardziej charakterystycznych 
fundacyj, jakie kiedykolwiek u nas i to dla naszego 
miasta poczyniono, a jednak 0 której bardzo mało, 
może nawet wcale nie, wiele osób nie wie. Poru- 
szamy tę sprawę i z tego względu, że, wskutek ak- 
cji spadkobierców fnndatorki przeciw jej testamen- 
towi i kroków, w tym celu na nowo podjętych, sprawa 
staje się aktualną i nabiera interesu w chwili oce- 
enej. Przed laty siedmnastu, w kwietniu 1876, Za- 
zanna Marja ze Strzemboszów hr. I'renelowa-Ożaro- 
wska zapisała dobra swoje w obwodzie złoczowskim : 
Lackie Wielkie : Małe, Zalesię, Sasionowce, Kazi- 
mierówka, Kotowiea, Ostrowiec, 
Trędowacz, Nowosiółka i Mitalin, dobra wartości 
kilkomiljonowej, „Siostrom Opatrzności“ na cel do 
browolnych pokutnie... Uczyniła zaś tak (wedle 
brzmienia ostatniej woli), zważywszy na liczne, ja- 
wne przykłady zbawiennego tejże instytucji działania 
na mnóstwie nieszczęśliwych istot i rodzin, z ciężkiej 
aromoty dźwigniętych, i chcąc wesprzeć skutecznie 
tak dobroczynny zakład, nie posiadający żadnych pe- 
wnych podstaw bytu, i podać pomocną rękę tym nie- 
wiastom, które przez nieświadomość, sieroctwo, lub 
opuszczenie i nędzę, wtrącone zustały w przepaść ze: 
psucia i rozpaczy... Dochody więe z dóbr, wyżej wy- 
żej wymienionych, przeznaczyła fundatorka w całości 
i wyłącznie na przyjmowanie, dawanie przytułku, 
opieki macierzyńskiej i utrzymanie owych „dobrowol- 
nych pokutnie*, to jest kobiet, „pragnących szezerze 
poprawić się i powrócić na drogę uczciwości i pracy, 
a temsamem na łono towarzystwa, z którego zostały 
wykluczone“... Ponieważ fundacja miała wejść w ży- 
cie zaraz po Śmierci hr. Ożarowskiej, ta zaś zmarła, 
w roku 1890, więc od dwóch lat ogromny ów ma- 
jątek przeszedł pod kontrolę władz odnośnych i za- 
rząd „Sióstr O„atrzności*, zwanych popularnie „Do- 
mem św. Teresy“, obok którego wspomniane dobro- 
wolne pokutnice samoistny tworzą oddział, 

Jak powiedzieliśmy. przeciw temu rozporządzeniu 
majątkiem przez hr, Ożarowską, liczna jej rodzina 
gramjalny założyła protest i przedsięwzięła kroki pra- 
wne, które po kilkakrotnych niepomyślnych usiłowa- 
niach, na nowo, z inuego stanowiska, podjąć zadecy- 
dowano. i 

Opodatkowanie. pisarzy pokątnych! Do jakich 
rezultatów dochodzą u..nąs. peniekąd władze skarbowe, 
niechaj jako przykład posłuży następnjęcy aatenty- 
czny fakt: 

Ck. starostwo w Bochni, orzeczeniem z 19, sier- 
pnia 1880 o. L. 12164, wymierzyło notorycznie zna- 
nemu pigarzowi pokątnemu  Leibie B w Wiśniczu, 
podatek zarobkowy w rocznej kwocie 9 zł. 15 et. od 
prowadzenia pisrrsiwa pokąinego, a w załatwieniu 
rekursu, wniesionego przez Leibę B. -przeciw temu 
orzeczeniu, z powodu zaniechania tej „zarobkowości*, 
ck. krajowa dyrekcja skarbu we Lwowie, reskcyptem 
z 15. stycznia 1881 r. L 68299 rekursu nie uwzgię: 
dniła, ponieważ z dochodzenia okazało się, „iż pan 
bez przerwy płsaryą się trudnisz i z tego zarobku 
się utrzymujesz.* 

Doprawdy —- pisze N. Ref. — czy może być 
co uiemoralniejszego, jak to opedatkowanie zatrudnie- 
nia, które specjalną ustawą karną jest ścigane? I to 
władze skarbowe skrupulatnie jeszcze wyraźnie kon- 
statują, że po przeprowadzeniu dochodzenia okazało 
się, iż pisarz pokątny źródła utrzymania czerpie z 
przekroczenia ustawy karnej. Zalecamy ten jaskrawy 
fakt uwadze naszych posłów. 
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Obchód jubileuszowy. Onegdujsze zgromadzenie 


na cześć papieża w Wiedniu miało przebieg nad- 
zwyczaj świetny. Około trybuny ugrupowały się 
stowarzyszenia katolickie z chorągwiami, Wewnątrz 
astrady wśród kwiatów umieszczono biust papieża. 
Po obu stronach galerji ustawiły się w pełnych stro-: 
jach katolickie bnrszenszafty: „Norica” i „Austria“. 
Ogromnu sala wypełniła się po brzegi publicznością. 
Wśród obecnych znajdowało się wielu członków par- 
lamentu, między nimi w przewaźnej liczbie posłowie 
Koła polskiego i klubu Hohenwarta. 

Wykonano najpierw prelndjum na organach, po: 
czem prezydent arqgybractwa Archanioła Michała, hr. 
Clary Aldringen, powitał zgromadzenia dłuższą prze- 
mową, którą zakończył odozytaniem depeszy, podpi- 
sanej przez kardynała Rampollę, a zawierającej pły- 
nące z dziękczynnego serca błogosławieństwo papieża. 
Wielką mowę wypewiedział br. Berger; orkiestra wy- 
konała następnie hymn św. Cacylji Gounoda. 

Po hymnie nastąpił odczyt Stanisława hr. Tar- 
nowskiego: „O naukowem znaczeniu Leona XIII.“ 
Prelegent scharakteryzował papieża, jako filozofa i 8o- 
cjologa, który zwątpiałemu społeczeństwu, podobnie 
jak Chrystus Piłatowi, na pytanie: guid est veritas, 
odpowiada: ego sum veritas i rozwiązuje kwestję so- 
cjalną nie despotyzmem, ale wskazaniem aragi powrotu 
do chrześcjaństwa. Odczyt sprawił silne wrażenie i 
przyjęty został hucznemi oklaskami. 


Po odczycie wzniosło zgromadzenie trzykrotny 


aristonu prowadził pan Niedźwiedzki, nauczyciel te- | wicza a zarazem porozumienia się z prezydentem | strzygać ze stanowiska sanita:no-policyjnego, nie na- | okrzyk na cześć cesarza, jako wiernego syna kościoła, 
goż zakładu. Twarzyczki rozpromienione dzieci, jak | m. Lwowa, uchwalił komitet wydelegować do Lwowa | leży w charakterze rzeczoznawcow wzywać osób ze | poczem orkiestra wykonała hymn lndowy. 
niemniej byłych wychowanków i wychowanie wymo- I p dr. Asnyka. Po jego powrocie i po zapytaniu ! świata kupieckiego, które bywają zazwyczaj w podo Mowę końcową wypowiedział kardynał Gruscha. 
sią o tej smutnej i bolesnej sprawie, poślubiłam ł ROZDZIAŁ XXV. ke r e dozor P TA H ta była lego ior 4, Komana podbiegł do doktora i podał 
cię. I Fryderyku, byliśmy tak szczęśliwi! A rą prze ilku laty opuścił. mu cza w 
i : i l Ocaleni. A Paskawa, apean a A „ej Zrotiłem panu krzywdę. doktorze — 
— Mój Boże! — słowa te mimowoli prze- tała kobieta, zbliżając się do Ireny i wyc'ągając powiedział z mocą — i tutaj proszę papa O prze- 


darły się przez blade usta Kimonda, a wspo- 
mnienie to tak go wzruszyło, że opraeć się ma- 
siał o stojący w pobliku piec, aby nie upaść. 
Chciał coś więcej przemówić, Irena jednak je- 
dnym ruchem ręki nakszała mu milczenie. 


— Posłuchaj mnie pan do końca — mówiła 
dalej, nabierając co raz więcej odwagi. — Wiesz, 
pan, jak byliśmy szczęśliwi; bezeelowzm byłoby 
powoływać się na to. Zadna chmurka nie zakry- 
wała słońca mojego życia i sądziłam, że prze- 
szłość na zawsze pogrzebaną. Dzień, w którym 
poszłam odwidzić chorych w szpitalu, rozpoczął 
szereg cięskich i bolesnych zmartwień. (łdy 
przechodziłam przez jedną z sal, zrobiłam odl- 
krycie, które mnie prawie pozbawiło życia. Jak- 
żeż mam to panu opowiedzieć Ujrzałam na łożu 
człowieka, którego poślabiłam dawniej i nważa- 
łam za umarłego. Był ślepym i poznał mnie 
tylko po głosie. W tej chwili wymówiłam do 
siebie parę słów, które usłyszał doktor Ross, 
wszedłszy niepostrzeżenie do pokoju. Z treści 
tych niebacznych słów domyślił się całej pra- 
wdy. Na kolanach błagałam go, aby na zawsze 
zamknął w sobie tajemnicę moją. Frzysiągł mi, 
że to uczyni, pod tym jedynie warunkiem, że 
opuszczę męża i dziecko na zawsze. Uciekłam 
ale nie z nim razem, uciekłam sama. 


— Praebacz mi pan, doktorze Ross, wyrzą- 
dziłem ei wielką krzywdę — powiedział Esmond. 
Zwrócił się potem do Ireny, zapominając o obe- 
eności doktora. 


— Niech Bóg się nad nami zlituje, Ireno — 
powiedz'ał słabym głosem. 
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| szukać doktora Rossa, a pokazuje się, 


W tej chwili opodal tych trojga osób, sta- 
nęłw inna para: mężczyzna i kobieta, okryci 
kurzem, którzy ukryci dotąd w leszczynie wy- 
słuchali całego opowiadania Ireny, nie tracąc 
ani jednego słowa, które wychodziło z jej ust. 
Wystąpili teraz, gdy Irena Sskończył:, a nikt 
ich nie zauważył. 

— Powiedz mi — mówił Esmond do Irony 
drżącym ze wzruszenia głosem. — Kim jest 
ten człowiek, który ma prawo, rościć sobie do 
ciebie pretensje ? 

— Ozłowiek, którego uważałam za swojago 


kuzyna Karola Heathchff W rzeczywistości 
jednak wyszłam za mąż za Leona Forrester, — 
odparła. 

— Oa! O Boże 
mond. — To znaczy, że sią ua zawsze poże: 


gnać musimy — dodał głucho. 


— Przepruszam. niech i jt się wtrącę d 
tej bolespej dla was rozmowy — odezwał się z 
boku jakiś nieznany głos. — Przyszedłem od- 


że przy- 
szedłem w samą porę. 

Wssmyscy spojrzeli w stronę mówiącego. 

— Doktor Len: ois! — aawołał Ross. 

— Słyszałem wszystko, a teraz sądzę, ŻE 
będę zwiastunem dobrej nowiny: Leon For- 
rester umarł przed dwoma godzi 
nami w ssapitała św. Tomassa! 


wodem śmierci była ta okoliczność, że usłyszał | 
Przy- ' dsi mnie wcale — powiedział doktor Ross szy- 


nagle głos nowej dozorczyni obok siebie. 
jąto ją przed paru dniami. Przyczyną zaś tego, 
że głos jej tak silnie oddsiałał na chorego, było 
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do niej rękę. 


Irona spojrzała na nią: tak jest, przypomi- 
nała sobie tę twarz. Należała ona do kobiety, 
którą owej pamiętnej nocy uratowała od samo- 
bójczej śmierci w falach Tamizy. 


Na łożu Śmiertelnem złożył Leon Forrester 


, zupełne i wyczerpujące zeznanie, potwierdzające 
to, co pani Esmond p'zed chwilą powiedziała. | 
W obecności osoby, która przyjmowała zezna- . 


f 


wielki! — zawołał Es: ` ślubić spadkobiercaynię majątku 


nie, dodał: 

„Irena Middleton uważała się za moją żonę, 
biedaczka! Jako umierejący przysięgam, że nia 
była nią nigdy. Ślub był nieważnym, gdyż wte- 


baczenie. Cay zechcesz mi pan podać rękę ? 
— Nie— odpowiedział Rost % goryczą. —- Pogo- 


, staniemy sobie wrogami do śmierci Zabrałeś mi 


an jedyną kobietę, którą kochałem w życiu. 
yłoby kłamstwem, gdybym mówił, że żywię 


! dia pana uczucie przyjaźni, bo cię nienawidzę, 


dy posiadałem jeszcze żyjącą żonę. Chciałem po- - 


É bankiera Mi- 
delletona, jedynie tylko dla tego, że pokochałem 
ją całem sercem. które wrzało namiętnością Je- 


o | dnakowoż „ozłowiek sądzi, a Bóg rządwi”: Los 


' mnie dosięgnył na progu do szczęścia i zniweczył 
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den artyku? toaletowy nie może rywali- 


ANTILENFILIA. aa pod względem 


z ANTILENTILIĄ. Środek teu ptrzy many z odświeżający ch subs 


skutku 1 
ianeyj 


wszystkie moje nadzieje. Na łoża śmiertelnem 
staram się naprawić wszystko“ 


— O Fryderyku, Fryderykn — załka- 


ła Irena. 


Fryderyk Esmond otworzył ramiona, a ona ` 


padła w nie na pół nieprzytomna z radości. 
Przycisnął „J% silnie do piersi, całując z rozrze- 
wnietiem jej bladą twarz, koralowe usta i pię 
kne ciemne włosy. 4 


— Ta scena domowego szcześcia nie obcho. 


derezo, zwracająe Bię do swego kolegi. — Je 
steim tutaj zbyteczny. 


(rysik tóśldluwy 


dobroci 


usuwa 


GAŁĆŁ: 
ukł 


jest bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy i rąk. 
Osoby, posiadające skórę delikatną i zdolną do 
łuszczenia, pękania i czerwienienia, jak również 
do wytwarzania pryszezy, liszai i wągrów, mogą używac grymiku 


a mogę dodać tylke, że żałuję, iż przerwano 
nam pojedynek. Strzelam doskonale. Pan byłbyś 
zginął, a ona byłaby wolną. 

Po tych słowach odwrócił się, a ani Es- 
mond, ani jego żona nie widzieli go więcej w 
życiu. 

Jeszcze tego samego dnia wybrał się Esmond 
z odzyskaną żoną i córką w podróż na ląd 
stały. Nic go nie mogło skłonić do powrotu do 
Londynu, gdzie tak wiele przecierpiał. 

— Zamknąłem willę i zatarasowałem twoje 
apartamenta — mówił. Świat jest wielki, 
możemy więc sobie gdzieindziej wybudowść 
nowe gniazdko i zacząć w niem nowe życie. 
Przedtem jednakże przyrzeczmy sobie wsaje- 
ranie, iż odtąd nie deiei mieli przed sobą 
żadnych 'tajemnic. Gdybyś z samego początku 
miała do mnie więcej zaufania Ireno, nie byli- 
byśmy oboje tyle przecierpieli. 

Postępowanie rozwodowe cofnął Esmond po 
cichu i dlatego nie przyszło w ogóle do procęgn. 

Węzły, które łączyły Fryderyka Esmonda 
z Ireną, rozciąć mogła jedynie tylko śmierć, 


KONIEC. 


toaleto- . 


D 


Majdan, Olszanica,- 


z 


owca oświedczył, że katolicy nie mogą obchodzić 
obecnego jubilenszu z całą radościa, albowiem. brak 
do niej jeszcze praywrócenia zupełnej wolności i nie 
zawisłości papieża. (Entuzjegtyczne oklaski). Kar- 
dynał Gruscha udzielił w końcu błogosławieństwa 


apostolskiego. 3 
Anarchiści włoscy dali znów znak życia. Jak 
donoszą z Rzymu — w dniu 10. b. m. wieczerem 


podrzucono w wiecznem mieście dwie petardy: jednę 
pod Koszarami policji przy Via Schtesale, drugą przed 
koszarami karabinierów w pobliżu dworca -— które 
obie pękły wśród przerażającej detonacji. Szczęściem, 
skończyło się na przestrachu sąsiadów,  potłuczeniu 
szyb w domach pobliskich i uszkodzeniu sehodów 
drewnianych przed koszarami policyjnemi. 

Z życia towarzyskiego. Onegdaj odbyły się 
w Odessie zaręczyny panny Julji Weissteinówny, 
córki adwokata krajowego w Tarnopolu z p. Maury- 
cym Eizenstejnem, synem Fedora Eizensteina, 
właściciela dóbr. 

Tow. wzaj. pom. dziennikarzy polskich. Na- 
miestnictwo przyjęło do wiadomości statut i inicjato- 
rowie jego zostali zawiadomieni, iż władza nie ma 
nie do nadmienienia przeciwko założeniu tego stowa- 
rzyszenia. Niebawem przeto będzie mogło być doko- 
nanem formalne ukonstytuowanie się Towarzystwa i 

zpocznie ono swoje czynności. 

Obchód jubileuszu papieskiego we Lwowie 
Komitet wykonawczy uprasza osoby, które nie otrzy- 
mały zaproszeń na obchód 18.. lutego, aby raczyły 
zgłosić się przed 16. bm. “do kaneelarji komitetowej 
w Czytelni katolickiej (Łyczakowska 3, IL. p.) od 
godz. 11. do 12., lub od 6. do 8. wieczór. Osobnych 
zgłoszeń dla rodzin nie wysyła się. zaproszone głow 
rodziny upoważnione są do żądania biletów dia innych 
członków tejże rodziny, wydawanie biletów jednak 
ograziczone będzie z konieczności rogmiarami po- 
mieszczenia. 

Członkowie Czytelni katolickiej otrzymują bilety 
za ozobistem zgłoszeniem się, bez poszczególnych za- 
proszeń. 

Członkowie Towarzystwa św. Wincentego a Paulo 
otrzymują je za -pośrednictwam prezesów konferencyj, 
do których należą. Wszystkie bilety są bezpłatne. 

Teresianum. Dla wiadomości rodziców, życzą- 
cych sobie synów swych umieścić w e. k. Akademii 
teresiańskiej w Wiedniu podajemy, że podania o przy- 
jęcie uczniów na rok szkolny 1893/4 mogą być wno- 
azone począwszy oa 15. b. m. do dyrekcji Akademii, 
która też na żądanie udziela dokładnych wiadomości 
ce do programu nauki 

W Tarnopolskiem odbyła się na dniu 11. bm. 
w domu pp. Michałów Garapichów w Cebrowie, za- 
bawa z tańcami, na którą goście nawet z dalekich 
stron przybyli. Gościnny dom w Cebrowie podajmo- 
wał w tym dniu do stu osób, między któremi za- 
uważaliśmy: panią Helenę Gorayską z oórką i sy- 
nem, pauią Irsgyową z trzema córkami, Stanisławową 
hr. Dzieduszyckę z eórką, panię Komorniskę z dwoma 
córkami, panię Gorzeńską z hr.bianką Justyną Ko- 
ziebrodzką, pp. Vivien'ów z córką, panią Stanisła- 
wową Osiecimską, panią Grabrjeię Jasińską, pp. Hen- 
ryków Potworowskich, pp. Ryszardów Janiekich z 
córką, pp. Alfredów i  Włodzimierzów Garapichów, 
pań twa Duklanów Słoneckich, hrabiego Salm, rot- 
mistrzów bar. Prochaskę, Micewskiego, Józefa hr. 
Koziebrodzkiego i Zdzisława Zagórskiego, panów: 
Jana Janickiego, Romana hr. Drohojowskiego, Eusta 
chego Zagórskiego, Antoniego Głerapicha, Józefa, Mi, 
chała, Jerzego hr. Baworowskich; Adama hr. Sta- 
= rzeńskiego, Kazimierza Korytowski:go, panów Ski 
'  bniąwskich, Tomasza Horodyskiegą, Romana Goray- 
|  akiogr, bar. Sohnohan, Taia Dals, Rumana Potworo- 
wskiego, Bronisława Leszczyńskiego, Michała Orpi- 
M szewskiego, Stefana Tustanowskiego, Wiktora Tretera, 
= hr. Konstantego i Kazimierza Ożarowskich, Mieczy- 
sława Kozickiego, Zygmunta Mochnackiego, Tomasza 
Jędrzejewicza ete. ete. 

Tańce rozpoczął 0 godzinie 9. wieczorem pan 
Włodzimierz Garapich z panną Kazimierą hrabianką 
Borkowską, które pod dziełnem kierownictwem mło- 
dego, a dobrze już zuanego aranżera Jana Goray 
skiego, przeciągnęły się do godz. 9, rano. 

Zabawa ta na długo pozostanie uczestnikom jej 
w pamięci, gdyż piękne panie, pyszne toalety, wspa: 
niały salon. niezrównana gościnność i uprzejmość go- 
spodarsiwa, a przedewszystkiem czar, jaki pani domu 
wokoło siebie roztacza, stworzyły nadzwyczaj uroczą 
całość, godna bogatego, a pełnego poezji Podola. 

Prawie wszystkich z wyżwymienionych gości 
zatrzymali nad wyraz gościnni gospodarstwo i „przez 
dzień następny w Oebrowie, którego to dnia z równą 
werwą i fantazją tańczono aż do dnia białego. 

Lexi "0. RE W 
Dalszy ciąg II. posiedzenia plenarnego lwowskiej 
zby handl. i przem w sprawie zmiany niektórych postano- 
© wień ustawy przemysłowej odbędzie się w Środę dnia 15. 
utego 1893, © godz. 6. wieszór w lokaloosciach izby. 


Skkndki. Na weteranów z roku 1830/31 zebrane 
na nabożeństwie za poległych 3863 w Kosowie 14 uł. 


wistowy w Zółkwi 1 ze. KO et. — Wraz z poprzednio wy- 
kazanemi 90 zł. 10 et 

Na zupę rumfordzką  słożono w handlu 
J. Drexlera i Synów plac Kapitalny l. 2, pp. Czajko- 
waki 5 zł, ks. kan. Stańkowski 5 zł, z Rodakcji „Prze- 
glade“ od Z. H. z Bełza 5 zł. 

Zgromadzenie tygodaiowe Towarzystwa po- 
liteęchnicznego we Lwowie odbędzie się we srode dnia 15. 
lutego b. m. o godzinie 0. wieczorem w lokalu Towarzystwa 
politechnicznego Rynek 30. Na porządku aziennym : 
ke Odczyt pana Jozefa Tuszyńskiego o metodzie udzielania 
l nauki „Technologji mechanieznej“ na politechnikach. 

3 p z gal. Tow. muzycznego. Dyrekcja zapıasza 
4 członków czynnych na najbliżezą próbę prz: dkoncertową, 
A mianowicie, chó:u mięszanego na piątek 17. lntego, a 
orkiestry amatorskiej na sobotę 18. lutego b. r. 


è ~ Wiadmości literackie i artystyczne. 


Ńoportoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka : 

Dziś w środę przedstawienie składane i ua ogólne 

| "żądanie gościnny występ miss Annie Abbott: Roz- 

i pocznie „Pam i pani“, komedja w 1. akcie „Dreyfus'a; 

dalej „U doktora“, krotochwila w Í. akcie A. E.; 

nastąpią produkcje miss Annia Abbott; zakończy 

„Skrzypce czarodziejskie*, operetka w 1. akcie J. 

Offenbach’a ; jutro we czwariek przedstawienie skła: 

dane i „Cavaleria rusticana*, opera w 1. akcie, Ma- 
seagni'ego. 

Z teatru. Poniedziałkowe przedstawienie w teatrze 
rozpoczęła jednoaktówka Meilhaca i Halevy'ego „Lo- 
lota", w której rola tytułowa znalazła świetną przed- 
stawicielkę w osobie panny Pankiewiczówny. Dzielnie 
sekundowali jej panna Sznażanka, oraz w niewielkich 
rolkach ps. Hierowski į Trapszo. Zakończyła przed- 
A . stawienie operetka „Paimpol i Perinette*, której Śli- 
ozna muzyczka nie przechodzi bez wrażenia. Bardzo 
sympatyczną „Perinetką* była pani Kliszewska, 
„Pałmpola* grał dobrze p. Skalski, 

Great attraction wieczoru była Miss Abbot 
„Mały magnes Georgji*, której doświadczenia fizy- 
czne możnaby Śmiało nazwać nadnaturalnemi. Jaka 
siła — magnetyczna, elektryczna, ozy też hypnoty- 
ezna — tkwi w tej drobnej, wątłej postaci, trudno 
zaprawdę orzec. Jedni przypisują siłę Miss Abbot 
umiejętności utrzymania równowagi, drudzy uznają 
siłę magnatyzmu. 
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Na dzień |. maja 
wypowiedziane 


Na pomni« Teofila Lenartowicza Klub . 
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Co jest w istocie — mogliby nam ohyba wy- 
jaśnić KraffuEbing, Charcot, lub Ochorowicz, my 
luźną wzmiankę dziennikarską ograniczyć musimy 
na opisanie doświadczeń, które „magnetyczna“ Ame- 
rykanka bez posługiwania się przyrządami ad hoc 

onegdaj wykonywała. 
z bliska grono 
Pomiędzy zebranymi znajdowało się i 


zwykle na scenie ustawionemi, 
Produkcjom tym  przypatrywało się 
dziennikarzy. 
dwóch lekarzy. s 
i Na początek Miss Abbot podniosła za prostem 
dotknięciem rąk mężczyznę, siedzącego na krześle, 
przyczem „medium“ — jeżeli csobę podnoszoną tem 
mianem ochrzcić można— nie czuło żadnego ucisku. 
Interesującemi nadzwyczaj były produkcje z 
kijem, którego nikt nie mógł dociągnąć do ziemi, 
skoro Miss Abbot użyła swego wpływu „magnety- 
eznego*. Czterech mężczyzn, pehając kij ten hory 
zontalnie, kiedy „mały magnes* trzymał nad nim 
otwarte dłonie, nie mogło poruszyć Amerykanki 
z miejsca. Pięciu mężczyzn, siedzących i leżących 
na jeduem krześle, podnosiła Miss Abbot parę razy, 
a wysilenia na niej wcale widać nie było. 
Najciekawszem było doświadczenie z dwoma 
chłopcami. Skoro Miss Abbot położyła na nich 
swoje ręce, w żaden sposób nie można ich było pod 
nieść z miejsca. 
"To samo doświadczenie powtórzyła miss Abott 
na odległość, stojąc o kilka kroków od chłopców. I tutaj 
okazał się ten sam rezultat. Pomimo wysiłków, chłop- 
ców nie można było ruszyć z miejsca, Pytani chłepcy, 
ċo wozawali podczas doświadczenia, mówili, że wi- 
dzieli i słyszeli wszystko, czuli tylko ogromny cię- 
Żur w nogach. Było „coś“, co im nie pozwalało 
ruszyć się<z miejsca. Mniejszy z nick opowiada, jź 
zdawało mu się, że w ziemię” „wlazł.“ 

Najciekawszem z tego wszystkiego jest, że 
miss Abott przykładając otwarie dłonie do przed: 
miotu, nie wywiera żadnego, nacisku i tylko dotyka 
się lekko dłoni lub głowy „medjum.* Jeden z dzien- 
nikarzy, którego Amerykanka podnosiła z krzesłem 
w górę, mówi, iż nagle przez jedną chwilę nie nie 
widział przed sobą. Zresztą; wszyscy godzą się na 
to, iż po każdym eksperymóncie z „małym magne- 
sem* uczuwać się daje w dłoniach i łokciach jakieś 
drżenie, zupełnie jednak inne od tego, jakie wywo: 
łuje prąd elektryczny. 

- Na dzisiaj zapowiada afisz ciekawsze i jeszcze 
więcej interesujące doświadczenia. 

Nasza opera. Lwowski korespondent Kraju 
pisze: „Tegoroczny nasz sezon operowy może być 
sumiennie zaliczony do najlepszych, 
jakie miewaliśmy ostatniemi laty. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, przyjdzie w nim 
przed kinkiety nowa oryginalna opera, długo wycze 
kiwane, 4 aktowe dzieło Henryka Jareckiego  „Bar- 
bara Radziwiłłówna" (na tle zuanej pracy o „Ga- 
sztoldowej żonie” Dom. Magnuszewskiego) Robota 
w pełnym toku; rolę Bony objęła jedna z goszczą: 
cych obecnie na scenie Włoszek, dla której partję 
już przekłada prof. Walery Wysocki. Nie potrzebuję 
dodawać, że sfery muzykalne naszej stolicy zajmują 
się żywo tem przedstawieniem i że na ;premierę* 
oczekiwanym jest liczny zjazd melomanów i refe- 
rentów.* f 

Album Jana Matejki. Nakładem ruchliwej księ 
garni p. Fr. Bondy'ego we Wiedniu, wyszło : album 
Matejki — wydanie istotnie luksusowe. 
tu piętnaście raprodukcyj obrazów 
wśród których „Hołd pruski“, „Unja inbelska*, 
„lwan Groźny*, „Skarga*, „Konstytucja 3. maja* i' 
„Kościuszko”*. Reprodukcje dą w całem tego słowa 
znaczeniu wyśmienite, tekst zaś zwięźle wyjaśniający 
znaczenie obrazów. napisał p. A. Szczepański Wy- 
może stanąć w rzędzie naj- 


Znajdujemy 
mistrza Jana — 


dawnictwo to śmiało 
lepszych tego rodzaju. 


(statnie wiadomości. 


Ww Bydgoszczy odbył się dnia 11. b. zjazd 
„związku rolniczego“ z prowincyj wschodnich, 
towarzystwa, założonego przes Niemców i mają- 
cego li interesa niemieckie na oku. Zjazd 
ten o tyle jeno może mieć dla nas pewien inte- 
res, że jeden z mowców domagał się, aby za- 
niechać bazwy „związek rolników nie- 
mieckich* — ponieważ i Polacy mogą doń 
należeć, a zresztą stowarzyszenie tego rodzaju 
powinno nie mieć cechy politycznej i stać po nad 
stronnictwami. Lecz głos tego rozumnego Niemca 
przebrzmiał pono bez wrażenia na rzeczonem 
zebraniu, a prawdopodobnie rodacy nasi pod za- 
i, pruskim nie będą z tege powodu łez 
ronić. 
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4 W prasie włoskiej wieje od niedawna prąd 
pesymistyczny pod względem polityki al: anso- 
(wej gabinetu rzymskiego. Nawet umiarkowana 
Opinione, organ ekspremiera Rudini'eg o, wtó- 
ruje podnoszonym z wielu stron wątpliwościom 
, co do wartości sojusza z Niemcami dla królestwa. 
Asumpt bierze do tego z owej dyskusji w paria- 
mencie, wsród której p. Cirmeni ostro gtako- 
wał znane oświadczenie hr. Capriyi'ego w reichs- 
taga, w kwestji stosuuku Niemiec do Rosji, Opi- 
nione wskazuje ku końcowi na zbliżenie się tych 
dwu mocarstw i oświadcza, iż ono wcale nie 
czyni pożądanym udział Włoch w trójprzy mie- 
rzu. Teraźniejszy stan rzeczy we Włoszech. 
nie obudza — zdaniem tegoż pisua — zgnfania 
cgółu do rządu ni pod względem finansowym, 
ni politycznym, ni wreszcie militarnym. 

Loon XIII. wystosował świeżo do biskupów 
weneckich pismo, w którem energicznie prote 
stuje przeciw ślubom cywilnym, jeśli one po- 
przedzaćby miały śluby kościelne. — W naczcl- 
nych sferach zakonu Jezuitów mają żywić prze- 
konanie, iż powrót tej kongregacji do Niemiec, 
jest jedynie kwestją niedalekiego czasu. — Mo. 
miteur de Rome konstatuje objawy zbliżenia się 
stronhictwa środkowego w parlamencie nie- 
mieckim do rządu i powodowane tem  odstry- 
chnięcie się obozu konserwatywnego od mas lu 
dowych. Zdaniom organu watykańskiego, dopro- 
wadzi to do poważnego przesilenia w łonie 
rzeczonego stronnictwa 


Rusofilscy szowiniści francuscy nie posiuda- 
ją się pono z radości, iż car jegomość przyrzekł 
wraz z żoną uczostniczyć w balu, danym wczo 
raj (14. bm.) przez tamtejssego ambasadora rze- 
czypospolitej hr. Montebello. Upatrują w 
tem bowiem nadzwyczajne odszczególnienie re- 
prezentanta Francji ze strony cara, a c) więcej, 
iż tenże przebaczył jaż wspaniałomyślnie Fran- 
enzom ich skande| pauamski. Być może, iż jest 
w tam wszystkiem odrobina prawdy, lecz fakt 
udziała pary cesarskiej w ambasadorskim balu o 
tyle traci na swej „nadzwyczajności,* iż Ale- 
| ksander TM. zwykł pono z reguły nie odmawiać 
| podobnym zaproszeniom przedstawicieli zagrani- 
i cy, akredytowanych przy jego dworze. Iluzją 
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galicyjskie obligacje indemnizacyjne 
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i „DZIENNIK PULSn1 s dnia 15. Lutego 1898 r. 


jest też przypuszczenie słażalczej prasy franca- 
skiej, jakoby rewolacje panamskie „przeminęły 
już w umyśle carą) bdswrażónia, Zgodne do- 
niesienia korespondentów zagranicznych w Pe- 
torsburga twiórdzą wręcz przeciwnie. 

Z Petersburga donoszą, że dla zapobieże- 
nia głodowi, który wystąpił nagle i bardzo ostro 
w gubernji chersońskiej, ofiarował komitet gło 
dowy, zostający pod przewodnictwem carewicza, 
100 000 rubli dla tej gubernji, polecając guber- 
natorowi, aby natychmiast zakupił zboża i roz- 
począł akcję ratunkową. W gubernji tej chłopi 


„zjedli już cały swój inwentarz, tak, że na wio- 


snę nie będą mieli czem pól obrabiać. 

Telegramy z Tangeru donoszą o powstaniu 
Kabylów w Maroku; jeden z synów sułtana zo- 
stał zraniony, Doniesienia z Malagi głoszą, że 
powstanie coraz bardziej się wsmaga nawet po- 
między najbardziej dotychczas spokojnemi ple- 
mionami marokańskiemi. Broń sprowadzają podo- 
bno z Gibraltatu. 


Rada państwa. 


(Teiegram „Dziennika Polskiego." ) 

Wiedeń 14. latego. W komisji budżetowej in- 
terpelował p. Plener, jakiego rodzaju jest 
układ, zawarty między rządem a Wydziałem 
krajowym galicyjskim eo do sprzedaży soli. Re- 
prozentant rządu, szef seknyjny Baumgarten 
odpowiedział, iż w Gakcji od dawna miały wy- 
działy powiatowe ` pierwszeństwo na sprzedaż 
soli, a to celem utrzymania jednolitości cen de- 
lajlicznych. Zważywszy, że urządzenie to nie 
odpowiadało celowi, rząd uwzględniając życze- 
nie kraju, przelał to pierwaseństwo  ( Verkaufs- 
recht). na Wydział krajowy. O przeniesieniu 
monopolu solnego na Wydział krajowy nie ma 
zatem mowy. 

Wreszcis uchwaliła komisja budżetowa kwo- 
tą miljon zł. na zapomogi dla urzędników i zgo- 
dziła się na wybór komisji z 5 członków, celem 
narady nad stanowczem uregulowaniem płac 
urzędniczych. 


Telegramy Dziennika Poiskiego. 


Wiedeń 14. lutego. W miejsce zmarłego 
profesora Kahlera otrzymać ma katedrę klini- 
czną dr. Edmund Neusser (Polak). 

Koburg 14. lutego. Książę bułgarski Fer- 
dynand udał się do księcia koburgskiego, 
jako do głowy rodziny, o zezwolenie na 
małżeństwo z księżniczką Marją La- 
dwiką baurbońską, córką księcia Parmy. 
Księżniczka liczy lat 28. 

Berlin 14. lutego. W trakcie dyskusji nad 
etatem szkolnym podniósł p. Jażdżewski 
wszystkie krzywdy, wyrządzane językowi pol- 
skiemu w szkołach pruskich. Minister odrzekł, 
że sprawiedliwym wymogom Polaków dzieje się 
zadość, że jednak rząd pamiętąć musi o wspól 
nych niemieckich interesach. 

Agrarczycy zaniechali projektowanej petyoji 
przeciwko tr. ktatowi handlowemu s Rosją, ga- 
dowalająe się bałamutną rezolucia w 1zbie. 

Bukareszt 14. lutego. Po Pdlkioszenia taj- 
nych aktów rosyjskich, dotyczących szpiegowania 
twierdz rumuńskich przez ajentów rosyjskich, 
domagają się dzienniki surowego śledztwa. Spra- 
wa ta będzie przedmiotem interpelacji w izbie. 


Wiedeń 14. stycznia. (Giełda tawarowa.) Nafta 
galieyjska Stand White marka Skrzyuski 1750,  kaiseról 
20:50, St.nd White Gartenberg 1750, salonowa Fibicha 
15:50, spirytus pr. 10.000 literpret 13740. 

Wiedeń 14. lutego. Po zamknięciu giełdy południo- 
wej notowano : kredyty 326'87 , laenderbanki 23810; sztac 
bany 304:12: lombardy 95:87; elbathal 254; tytoniowe 
17625; ałpiny 55:90; renta majowa 99%U . austr. koronowa 
96 80. węg. złota 115:30 ; koronowa %5*15; losy tureckie 
49:70. 

Berlim 14. lutego. Giełda wieszorna, kursa koń: 
cowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wozy kurs wiedeński t. zw Wiener Paritś te) Kre- 
dyty 16:25 (825-83); lombardy 44'390 (623). Usposobie- 
nie Błabsze. 


Wiedeń 14. lutego. Ogłoszono wykaz Btaty- 
styczny handlu Austro Węgier w r. 1892. Im- 
port do Austrji wynosił w roku 1892 6734 
miljonów zł, w roku 1891 zaś wynosił 618'3 
miljonów zł. Eksport wynosił w roku 1892 
7415 miljonów zł, a zatem zmniejszył się 
w porównaniu z rokiem 1891, w którym wynosił 
786:7 milj. zł. 

Wiedeń 14. lutego. Papież przesłał hr. Ho- 
henwartowi z powodu siedmdziesiątej rocznicy 
urodzin, telegram gratulacyjny wraz z błogosła- 
wieństwem apostolskiem. 

Wiedeń 14. lutego. Wczoraj o godzinie wpół 
do 11. w nocy ruszyła kra lodowa na Dunaju 
zarówno korytem głównym koło Nussdorfu jak 
i kanałem w Praterze. lira pędzi przez całą sze- 
rokość rzoki. Koło Nussdorfu jest poziom wody 
o 500 centimatrów, a w Praterze o 480 centi- 
motrów wyższy od stanu normalnego. 

Praga 14, lutego. Wełtawa wystąpiła z brze 
gów między Weltrus a Kralnp i zalała wszystkie 
nisko położone miejscowości. Stan wody w Weł- 
tawie jest wyższy, aniżeli podczas powodzi we 
września 1880. Koło Weltrns jest żwierciadło 
wody półosma metra wyższe od stanu nor- 
malnego. 

Praga 14. lutego. Tu i w całym kraja wody 
opadły. Niebezpieczeńastwo powodzi minęło. 

Sofja 14. lutego. Wiadomość o zaręczynach 
księcia Ferdynanda znalazła tu jak naje 
lepsze przyjęcie. ` 

Berin 14 latego. Wolnomyślna Voss. Ztg. 
praemawia za tem, aby armia niemiecka, przy 
niedalekiej zmianie mundurów, wzięła sobie za 
wzór wojsko austrjackhio. W Anetrji potrzeba już 
bardzo mało do całkiem odpowiedniego umanda- 
rowani*, w Niemczech 'pozostaje jeszcze wszy- 
stko do uczynienia w tym względzie. 

Petersburg 14. latego. Grażdanin otrzymał 
drugie ostrzeżenie z powodu wycieczek przeciw 
szlachcie moskiewskiej. 

Berlia 14. lutego Okólnik, podpisany przez 
znakomitości różnych stronnictw politycznych. 


kupuje KANTOR 
najkorzystniej WYMIANY 


KATZ i STORE, LV 


zaprasza na zgromadzenie wzglądem porozumie 
nia Bię w sprawie wojskowej. 

Lendyn 14. lutego. Na wczorajszem posie- 
dzeniu izby niższej podał Gladstone zasady, na 
których opiera się bil o homerula. Bil ten za- 
prowadza osobny parlament irlandzki z siedzibę 
w Dublinie, dla załatwiania prawodawczych i 
i administracyjnych spraw irlandzkich. Jedność 
państwa nic na tem nie cierpi, przeciwnie zamie- 
rza rząd wzmocnić tę jedność przez rozszerzenie 
samorządu lokalnego, zapewniając jednak supre- 
macje państwowego parlamentu. Prawodawcze 
ciało irlandzkie składać się będzie z rady pra- 
wodawczej i ze zgromadzenia prawodawczego. 
Wicekról irlandzki z połną władzą wykonawczą 
mianowany będzie na sześć lat i może być przez 
koronę złożony z urzędu. Gabinetem wicekróla 
będzie komitet wykonawczy irlandzkiej tajnej 
rady, zależny od instrukcji królewskiej Rada 
prawodawcza składać się będzie z 48 wybieral: 
nych członków. Prawo głosowania ma każdy 
dzierżawca, opłacający najmniej 20 fautów szter- 
lingów rocznego czynszu dzierżawnego. Każdy 
wyborca ma prawo głosowania tylko w jednym 
okręgu wyborczym. W zgromadzeniu prawoda- 
wczem będzie 103 członków wybieranych na lat 
sześć. Sędziów mianuje korona i nie może ich 
złożyć z urzędu. Policja po powiatach będzie 
na nowo zorganizowaną. 

Liczba posłów irlandzkich w parlamencie 
państwowym zredukowaną zostanie ze 103 na 
80. Będą oni na nowo wybrani i otrzymają 
ograniczone prawo głosowania. Do wydatków 
państwowych przyczyniać się będzie Irlandja 
odpowiednią częścią. W razie przyjęcia bila, 
rozpocznie -nowy parlament irlandzki działal- 
ność nadwyżką budżetową pół miljona funtów 
saterlingów. — W końcu zapewniał Gladstone, 
że bil ten podniesie i utrwali potęgę, wialkość i 
jedność państwa avgiolskiego i prosił, aby par- 


lament przyjął ten bil i przez to pozwolił za- 
pomnieć o przeszłości. 
Wiedem 14. lutego. Giełda zbożowa. Pszenica na 


wiosnę 7:6/, żyto 66%, owies 5'91, kukurudza nowa 5-09, 
rzepak na luty 1290, rzepak nowy 1205. 

Wiedeń 14. lufeg. Stowarzyszenie wierzycieli 
IE niewypłacalność Febnsa Ro senzweiga w Gor- 
ieach. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 14. lutego 1893 r 
HOTEL Ż0R7A, Ż. Obertyński 
goński, W, Skibniewski z Podola ros. 
rodłowie. M. Kriserowa z Wygody. 
han. W. Zuffagni z Paryża. 


- Kurs giełdy wiedeńskiej. 


dulatej-| z dnia 
ase | popru. 


z Cielaża. E. Po- 
E. Żubrzycki z Ho- 
M. Zakrzewski z Ozoł- 


Wiedeń, dnia 14. Lutego 1803 r. 
(godz. 2 min. 45 po południu). 
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NAD ESŁANE. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3, 


kupuje i sprzedaje wszelkie efekta | monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym. 

Zlecenia z prewineji wykonnje niezwłocznie bez doli- 

czenia prowizji. 1016 1? 

Promesy na losy państwowe z r. 1864. 


Główna wygrana 150.000 zł. 


Ciągnienie dnia 1. marca 1803 roku. 
Na los, zakupiony w tym kantorze, padła 
główna wygrana w kwocie 50.000 zł. 

Jeneralnu reprezentacja dla Galicji 
majbogatkzego w świecie Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń na życie „The 
Mutual”. ROK ZAŁOŻENIA 1842. 


Dr. Stanisław Obmiński 


adwokat krajowy 


otworzył kancelarję we Lwowie nlica Akademieka l. 11, 
II. piętro obok szkoły Wydziałowej im. król. Jadwigi. 


Godziny urzętowe od 9—12 rano i od 4—6 ppołudaiu. 


Mól dr Joz Gold 


były sekundarjusz szpitaia św. Kszarza 
w Krakowie 1109 1—3 


ordynuje obecnie w Złoczowie. 


Specjalista chorób uszu Bosa i gardła 


Dr. J. REINHOLD 


em. Demonstrator na klinikach prof. Grubera i Stoerka i b 
sekundarjusz szpitala wowszechneg. we Wiedniu 


Ordynuje ulica Jagisilońska I. 2, od 10. do 12. 
i od ; 


3. do 5 


Do apteki pod stebrnym „Orłem“ 
Zygmunta Ruckora we Lwowie 
Chryplin, koło Stanisławowa 1. lutego 1893. 
Wielmożny Panie ! i 
, Maść kaukaska okazała się nade: skuteczną. Dzięki 
więc za przesyłkę, która tanim sposobem zbawiennie dzia- 
łała ma cdmreżenie. Miło mi jest w ten sposób wyrazić 
podziękowanie za tak znakomity Środek i proszę zarazem o 
umieszczenie w publicznych dziennikach, że maść Kankazka 
jæt jedynem lekarstwem na odmrożenie, gdyż najprędzej 
leczy, nie pozostawiając za sobą żadnych niemiłych na- 
stęptw, a dla cierpiących w obecnie panującym zimnie By- 
biryjs ziem najniezawodniejsze prsysługi wyświadeza 
Raz jeszcze dziękuję i kreślę sięz poważaniem 


Józef Pociej. 


R. 


Wszech mank lekarskic: 


Dr. S. REINHOLD 
dentysta 


ordynuje ul. Jagiellońska l. 2 
od 9—12 i od 2—5. 


Przypominam, że depozytorami Wina Chassaing 
we Lwowie pp. Mikolasch, Rucker i Wewiórski. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T Publiczność 
iż z dniem 1. marca przy ulicy Trzeciego Maja liczba 2 


5 
G) 


pod firmą : 
EDWARD BAUTROWICZ 
ctwieram megazyn i pracownię sakien męskich, bogato 
1246 zaopatrzony w doborowe materjały sezonowe. 1—4 


Adwokat 


Dr. Edmund Lorsch 


otworzył kancelarje adwokacką 


w STANISŁAWOWIE 
1247 m'eszka ulica Sobieskiego | 18. 1-4 


- —zaz— 


Podziękowanie. 

W imieniu mojem, oraz syna Pawła i córki Franeisz i 
dziękuję z całego serea wszystkim przyjaciołom i Życzli- 
wym kolegom, za tak serdecznie okazane m! dowody współ - 
czucia przy oddaniu ostatniej przysługi i po stracie mojej 
kochanej zony Marji. 

Fawel Praun 

naczelnik straży ogo. miejskiej 

Osobom, które bądź z usposobienia natural- 
nego, bądź wskutek zajęt, zmuszono są do 8e- 
dentarnego życia, doznają zwykle zatwardzenia, 
usiłnie zalecamy użycie ziółek Chambarda. Przy - 
gotewane jak herbata, należy zażywać wieczorem 
przed pójściem do łóżka, a wtenczas przywra: 
cają ene i regulują fankcje trawienia bez po- 
trzeby najkrótszego odrywania się od zwykły ch 
zajęć. Skład we Lwowie w apt. PP. Mikolascha, 


Wowiórskiego, Ruckera i Lachowicza. 10 I—' 
ewa EEEEEGE CE "LENE TE] 
NEKROLOGJA. 


* 


r. 
Feliks Lewandowski 
c. k. adjunkt Tabuli krajowej, 
były Radny m. Lwowa, Sekr. Tow. ochr. zwierząt, 
zakończył życie uagle O O" dnia 12. lutego 


93. 


Tod 'emomIz A18m03 IUU 
ranod IMAUG <ANOGOATMTT OSTNINAOJG TH TIB1TART 


W smutku pogrążona żona, zapraszają wszyst 
kich krewnych, przyjaciół, znajomych i pobożnych 
chrześsian na obrzęd pog zebowy, który się odbę* 
czie we wtorek dnia 14. lurego b. r o godzinie 
3. po połudaiu, z comu pod l. 25. pzy ulicy 
Teatyńkiej na cmentarz Łyczakowski. 

Lwów, 13. lutego 1893 r. 


„Entréprise des pompes funebies* Ant. Kurkowsk*. 


+ 

JAN MOCZAROWSEI 
majster stolarski 

długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Św. 

Pane. PA w Bogu w niedzielę dnia 12. 


Sakramentami, 
P lutego b. r. przeżywszy lut 80. 


rzed pogrzebowy odbędzie się we wtorek dnia 
14 pH A k godz pół de 5. po południu, z domu 
pod l. Z, przy nliey Wronowskiej na cmentarz Stryj- 
ski, na który w smutku pogrążo 1a familja, krewnych, 
przyjaciół, znajomych i pobożnych chrześcjan Za- 
prasza 
Lwów dnia 13. latego 1893. 


„Entreprise des pompes funebres“ Autoni Kurkowski. 


+ 
HALINA z Becherów * ICHALCZEWSKA 
żona praktykanta konceptowego Magistratu 


kiotkich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Św. 
Jakramantami, zmarła w poniedziałek dnia 13. lutego 
bież, roku. 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w środę dnia 15 
lutego b r, o godzinie 3. po południu, z domu pod 
L 7., przy ulicy Miekiewicza na cmentarz kyczako- 
waki, na który w smutku pogrążony mąż i matka z 
rodzeństwem zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo- 
mych. 

Lwów dnia 13. lutego 1893 


„Entreprise des pompes funebres“ Antoni Kurkowski. 


NE 


r HUFO < I MT ZTE "FA: 


+ 
FRANCISZEK LIPSKI 


listonosz e. k. poczt i telegrafów 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. 
Sakramentami zasnał w Bogu w niedzielę dnia 12. 

lutego b. r, w 42 roku życia. 
Ob zęd pogrzebowy odbędzie się we \ torek dni» 

14. lutego b. r, o godzinie 3. poj południu, z domu 
pod l. 6, przy ulicy Kaleczej na emdntarz Steyjeki, 
na który w smntkn pogrążona Żonaj wraz z synem, 
krewnych, przyjac ół, znajomych i pobożnych chrze- 
śejan zapraszają 

Lwów dnia 13. lutego 1893 
„Entreprise des pompes funebres“ Aotoni Kurkowski. 


O T--LSEEENNANNANWNW 


| 


Wilhelm Czerwiński 


k mpozytor i dyrektor szkoły muzycznej, członek 
„Sokoła, „Lntni* i „sha“ i t. d. 


po krotkich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
św. Sakramentami. nsrął w Panu w poniedziałek 
dnia 13. lutego b. r., o godzinie 5. rano, prze- 


Żywszy lat :5. 
_ „Eksportacja zwłok odbędzie się we środę duia 
15 lutego b.r. o godziuie 4. po połudn'u z domu 
od l. 5, przy uliey Chorążczyzny na ementarż 


yczakowski, na którą w fmotku pozostałe sio- 
stry, przyjaciór i znajomych uprzejmie zapraszają. 
Lwów, 12. Intego 1893. 
„Entreprise des pompes funebres“ Antoni Kurkowski. 
[Eko a] 


+ 
Marja z Mączkowskich 
KONOPCZYNA 


po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. 

Sakramentami, zasnęła w Bogu w niedzielę dnia 

12. lutego b. r., o godzinie 6. ro południu, prze- 
żywszy lat 8). 

„ Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we wtorek 
duia 14, iu t go b. r., o gudzinia R. jo połud iu, 
z domn pod liczbą 4, przy nlicy Zanojssiego na 
ementar Stryjski, na który w smutku pogrążona 
rodzina smaliej, krewnych, przyjaciół, znajomych 
1 poboż ych chrzescian zaprasza. 

Lwów, 13. lutego 1893. 


„Enireprise des pompes finebres* Aut. Karkowsk . 


| T Oh | 


Plac Halicki |. |, 


ÒU CNS 


IĄTeZSM I 


I Əl 


Blesa 


i | E4IMpn] Ejorey 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite) porzebny jest pra dla oe 


starszy, zamiejscewy w handlu pa 
po 1'/, centa od wyrazu | 


pieru Kamila Bauma, w Tarnowie. 


Stanisław Horszowski, Lwów, 
Ossol ńskich 12. Fortepiany, pi:nina, 
instrumenta samogrające (ar stony, he- 
rophony ete.). Na raty. 


De robót piłeczkowych narzę-, 
dzia, materjały i wzory, poleca Piotr 
Chrząstowski, haudel żelazny we Liwo- 
wie, plac Kapitulny l. 1, (naprzeciw 
Katedry) Cenniki do dyspozycji. 15 


Qtarszy magister farmacji, pra- 
M gnie zmienić miejsce. Adres: Edmund 
Borkowski, Podhajece. 102 


Pozakuię dzierżawy lub kupna APTEKI. 
Gidlewski, apteka Beilla, Stanisła- 
wów. 


dwokat Błoński w Samborze po- 
sznkuje koneypienta, aż był 
obrońcą w sprawach karnych. 


roślba. Osoba biedna, cierpiąca ner- 
wowo i na serce, błaga osób litości- 
wy.h o wsparcie i mieszkanie tymcza- 
sowe, zanim sobie znajdzie egzystencje. 
Adres: Z. Lewicka, w Administracji 


„Dziennika Polskiego“. 
hpi An domowy z kilkuletnią 
prattyką podejmuje się za skromne 
wy nagrod ienie przygotowywać do egza 
minów z szkół ludowych lub do egzaminu 
wstepnego do gimnazjum. Adres: Bazyli 
C.R u WP. Mosiałowisza na Skałce 
w Samborze. 


CE ich wieku, zmuszony 
niezależnemi od siebie okolicznościa- 
mi opuścić Królestwo polskie i strzechę 
rodzinną, mogący się powołać na reko- 
mendację osób, w tutejszem panstwie 
znanych i powałanych, dokładnie obznaj- 
miony z czynnościami biurowemi w języku 
polskim i resyjskim, mający kilkoletnią 
praktykę gospodarczą, mogący być uży- 
tecznym do wszelkich czynności kanto- 
rowych, obeenie pozostający bez dacha 
i funduszów, u Penis prosi łaskawych 
PP. pracodawe o jakąkolwiek pracę, 
zapewniającą możliwe utrzymanie. Ła- 
skawe oferty uprasza się paeetać post. 
100. 


adleśmiczy, bezdzietny, 43 lat | restante Lwów dla J. P. 
wieku, dwadzieścia cztery lat na | _— SE 
jednej posadzie pozostawał, biegły a = 


w miernictwie i tąksowania lasów, zna 
się także na agronomji, poszukuje odpo- 
wiednej posady. Przyjątby także równo- 
cześnie administrację średuieg» mają- 
tku. Adres: „leśnik* poste rest. Czarna 
koło Pilzna. 74i Sklep do najęcia. Batorego 30. 


Mieszkania i sklepy 


po 1 ceucie od wyratu. 


ROZKŁAD POCIAGÓW 


obowiązujący od 1. maja 1892. 


(Czas lwowski). 


O©Odchodzą 


Osobowy 


Mię- 
szany 


Do Krakowa. . .| 307 10:4 
„ Podwoł. z Podz. 
(z główn. dworca) 
» Czerniowiec , 6è 
» Stryja 

„ Bełzca 

e Sokala . . 
„ Zimnej Wody . 


A 
|' © 
a 


VA ika = 6:01 


9:01 6:46 9'32 — 

„ Podwoł. na Podz. — 2:45 9-17 6:55 — — 

(na główny dworz.) — 2-57 9-40 7:21 — — 

„ Czerniowiec . .| t009 — 156 1-42 7:06 — 

„ Stryja — — 1-41 416 2'35 — 

„ Bełzca . = — 4:48 =. — m 
„Sokala . =- — — — — 8:32 


Uwaga: Godziny, drukowane grubami liczkami, oznaczają porę nocną od godz, A. wieczór 
59 rano. 

Czas kulejowy (średnlo-auropejaki) rużni się od czaau lwowakiago o 35 minut, t. a. gdy 
gagar we Lwowie wskazuje godz. 12. w poludnie, segar kolejowy wakasnje wods. 11-36 przed pau- 
driom. 


do 5 


Nieustająca 
wystawa kuchen i pieców 
GAZOWYCH, 


żelazek do prasowania i rozma! tego rodzaju 
aparatów do gotowania GAZEM 
w handlu żelaznym 


Piotra Chrząstowskiego 


(plac Kapitulny nr. 1). 
SĘ" Wszystkie aparaty będą na miejscu gazom opa- 
lane i P. T. Pabliczności objaśnione. 1047 1—? 


|| -IWE 


Jeszcze Polska nie zginęła! Kasy ogniotrwałe 


Pieśni patrjotyczne i narod owa — zebrał zo sławnej fabryki 


Franciszek Bara ńskt. 
Zbiór ten zawiera 56 molodyj, Braci Hesky we Wiedniu 
1025 17? 


które mogą być grane ma fortepiane, 
lub śpiewane przy akompaniamencie. 

Prócz tego zawiera śpiewnik około 
140 pieśni | śpiewaaych wadług melodyj 
zamieszczanych w częsc: muzycznej, 

Cena: bez o"rawy zł. L75, w opra- 
wig zł. 2, na welir.ie bez oprawy zł. 450, 
w oprawie zł. 210 

Nakład KSIĘGARNI POLSKIEJ we 
Lwowie, plac Halicki 1. 14 

Do nabycia we "ać a as) 
niach, —8 


Kadiy kaszel 


jakoteż wszelkie kataralna przypadłoś 'i 
tehawicy, krtani, płuc, «a dalej trn- 
dności: oddechowe. wąskość 
piersi, astura, zafiegmienie, Ka- 
szel silny i koklusz, łaskota- 
mie w gardle, początek tuberku- 
lozy usuwa sie szybko najlepiej za 
pomocą od lay wielu jedynie uznanego 
środka, sporządzonego podług lekarskich 
przepisów i zalecanego przez lekarzy: 
Św. Jerzego herbaty w pakietach 
po BU et. 1 Sw. Jerzego proszka 
matar"lnego w pudełkach po 50 ct. 
wras Z lekarskim prze oser: uż; cie. Sku- 
tek widomy już wu kikn uniach. Maiej 
niż dwu pakietów nie wysyła się. Przy 
przesyłkach pocztą o 20 et. więcej za opa 
kowanie i list frachtowy; wszelkie 2amó- 


44, 


a 


M Z ——>— 


poleca firma: 


M. KORKES 


akład maszyn rolniczych 
Lwów, ulica Groderka i. 25. 


SKŁAD RAWY 


Artura Kościckiego 
pod godłem 1071 1—? 


we swa ul. Ossolińskich I. Il, 
wchód także z ulicy Cichej 


poleca tylko majlepsze gatunki 
po cenach hurtownych. 


wienia należy sdresowae wprost do Ap= Wawiórekiego 
(kla pod świętym "Soraym wo || Cejlon, Mokke i Amergkadska. || szen 


Wydawca: Józef Laskownicki. 


|JKAZANIA 


płaca 600 zł. rocznie. podania do 


poczta i stacja kolejowa Żółkiew. 


14 buhajków rasy „Schwycer*; 
liter mleka św eżego codzień, masło 
deserowe po 1:20 zs kilo, 


Za'azem poszukuje stałego większe- 
go odbiorcy świeżego mleka luk 


Lwów, 3 Kopernika %. 


Kto cierpi na zęby £ 


paca flaszeczki wraz z przepisem użycia 
1032 80 et 1—7 


Na prowincję wysyła się odwrotną pocztą. b 
|Leopold Lityński, magister farmacji |g 


na szczury 
na myszy 
łapią tygodniami bez nadzoru 20'da EQ 
sztuk przez 1 noc, nie pozostami.ją odo u 


Satuka po zł. 1°20. Radykaine wyniszcze-| p 
nie ogóln.e gwarantowane. Tysiące uznań. 
Rozsyłka za peprzedniem nadesłaniem 
pieniędzy lub za pobraniem przez Leo-|B 


ley w 1289, l 


Handel założony w r. 1789. 


<a q> mo Np za U «> 


chińsko - rosyjską 


Zamówienia æ prowincji askuteczniam odwrotuą pocztą. Opakowania nie galiczam" 


Odpowiedzialny sa redakcję Adam Krajewski 


bi i 


DZIENNIE POLSKI z 


daia 15. Lutego 1898 r 


W drukarni W. Manieckiego | 
nabyć można: 1232 1—3| 


D 


Finanzielle 


« MĘCE PAŃSKIEJ 
Nauki Przygodne i Kazania Pas jne 
Najprzew. ks. Areybiskapa 
iSAAKA ISSAKOWICZA. 
Wydanie trzocie 
znacznie rozszerzone i ulepszona. 
Cena 3 zł. 

Drukarnia nar. W. MANIECKIEGO 
Lwów, uliea Kopernika 1. 7. 


STARY)! 
Założony w 1870 roku 


Wychodzi 1., 10. 


tek przez spekulacje, potrzebuje wiernego, niezawodnego doradcy, 
na uwadze tytko popieranie interesów awyeh abonentów, 


Abonament całoroczny zł. 2. 


wyłączny handel herbatyjii "© WOZIE TWA 
J. WOHLA : 
we Lwowie, uł. Sykstuska l 6, || o 


poleca Szanownej Publiczności 
na porę zimową doskonałą herbatę 

chińską, rosyjską i angielską. 
Zamówienia uskatecznia się sumiennie, 

spiesznie, franko opakowanie 


Konkurs 


na posadę 1245 1—3 


sokrotarza gminy miejskiej 
Horodenka 


Przed południem kieliszek star'j ez;stej żytniej wódki 
nejzdrowszy! pobudza apetyt! pownaża trawienie? 


BAŁŁABANO WEKA 


wywiera zupełnie ten sam skutek, jak prawdziwy KONIAK na ustrój 
lndzki Butelka duża 96 ct. — poleea 1095 1—? 


KAROL BALLABAN we Lwowie. 


Łaskawe obstąłanki z prowincji odwrotną pocztą lnb koleją nskuteczniam. 
pz) 


20. marca 1893 r. Dis uniknienia fałszerstw 


wymagać pre <skis jak obok ne 
każdem pudełku 


KATARU, IRITACYJ PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI 
REUMATYCZNYCH. 3 1-7 

W Paryża u pana J. WISLIN I Ko, 31, ulicą Sekwany. 
We LWOWIE w aptekach pp. Mikołascha, Wewiórskiego i Ruckera. 


WYTS 7.7.0 b 


6 kompletnych rygów tonadyjstieh 


z przyrządami wiertniczemi, 


oraz 1201 1—2 


2 lokomobiie z kieratem do pompowania, 
walcownia urządzona, rury hermetyezne 
rozmaitych rozmiarów, pompowe, gazowe, 
pompy, rezerwoary, beczki, kompletnie 
urządzone kuźnie, 
są z wolnej ręki do sprzedania po cenach umiarkowanych. 
Zgłoszenia przyjmuje W. AUE Rymanów. 


(PueeyszYSEKKSWS OKE SEYSN 
S Galicyj ski Bank Eaim 9 


począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. O 


wydaje 


ś 40, Asygnaty kasowe $ 


z 30 dniowem wypowiedzeniem i A 


DR 0 Asygnaty kasowe 


z 8 dniowem wypowiedzeniem, 


o wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4',/, Asygnaty 
k kasowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane 


Zarząd Dóbr Zameczek 


Ma na sprzedaż: 
600 


przy 
odbiorze 20 kilo taniej, 


masła i sera, 1231 


Leopold Lityński 


magister farmacji 


1-2 


niech używa 
DENTYNĘ 


wnet zapomni, że podobnego doświad: 
czał cierpienia. 


; 


È 
GŁ W. 4. 


Lwów, 2. Kopernika 2. 


Automat. Łapki masalae 


>. © o A a A 


i nastawiają się same. 


Eelipas 


CZ 
A najlepsze w świesie rg) będa począwszy od dnia 1. Maja 1890 r. po 49 lo 
Ma łapka na szwaby. z) z 80 dniowem terminem wypowiedzenia. R 
Łapie do 1000 sztuk szwabów, mosk:li i LAG dnia 31. Styeznia 1890. 1006 1—? » 
i robactwa kuchennego w jednej nocy. 


Dyrekcja. 


È Przedruk nie będzie płacony. 
AXX X XXXXX LX LTX OXXX XM 
OOOX OORA TPL LLL TLN 


W niedzielę duia Z6. lutego 1893 
odbędzie się o godzinie 4. po południu 
W SALI RATUSZOWEJ 


M. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


Członków Banku Zaliczkowego we Lwowie, 


Stowarzy”uenia zarejestrowanego Z ograniczoną poręką. 
Porządek dzienny : 
1. Hprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachnnków za r. 1892. . p 

We Lwowie w pt. pp. Mikolascha,| 2. Sprawozdania komisji rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcji absołutorjum 

Rucksra, Sklepiiakiego z czynności i rachunków sa r. 189., 

1—>|9. Wniosek komisji kontrolującej w spraw.e rozdziałów czystego zysku. 

4. Wybór 7 członków Bady nadzorczej w miejsce wylosowanych 1) Czapczyńskiego 
Piotra, 3) Dąbezańskiego Leszka, 3) dra Dziubińskiego Marcelego, 4) dra 
Loewenstęina Natana, 5) Rossa Juliusza, 6) Soleckiego Albina, 7) 
Z: Jącztogaiego Władysława. 

6. Wytór jednego członka Rady nadzorczej, 
na rok jeden. 

6. Wybór komisji rewizyjnej na r. 1893 ($. 48 ast. i 

We Lwowie, dnia 28. stycznia 1 93. 


Rada Nadzorcza 


Banku Zaliczkowego we Lwowie 


Stowarzyszenia zarejestrowanego Z ograniczoną poręką. 
za Sekretarza : 


J. Bykowaki. 


polda Epsteina, Berno (Brünn). 


PP. CREAVIT | E, w Paryża 
|  Sknteczność nięzawod 


m w leczoniu rechęcab 
"Cn 
ez 


tat. 
IŻ 1249 1—1 


11932 1—8 
Prezes : 


Dr. Tadeusz S. ałkowski. 


poleca Lwów Zamknięcie rachunków za r. 1893 wyłożone jest do przejrzenia dla członków? 
w liurze Banku przy ul. Hetmańskiej 1. 12, I. piętro. 
R k 45 Wstęp na Ogólne Zgromadzenie dozwołony jest tylko członkom, którzy wpła 
najtaniej yne » Ẹf cili na rachunek swego udziału przynajmniej kwotę, równającą się najmniejszam u 


udziałowi, t. j. 100 uł. (5. 37 stat.) i to za okazaniem karty legitymacyjnej. 
Upoważniemi do brania udziału w Zgromadzenia, otrzyma ą kartę legityma- 

cyjną posztą. Ktoby zaś takowej nie otrzymał, raczy się zgłosić do biura Banku. 

a l y 


Papier s fabryki. czeriańskiej. 


Organ dla bankowości i finansowości. 


i 20. każdego miesiąca. 


Kto chee kapitał swój nirzymać i pomneżyć, kto chce nabyć pewne papiery, 
redagowanego w sposób objektywny, jak 


Informacji i porady udziela się ochotnie darmo, nawet i nieabonent>m. 


Administracja „Finanziellen Rathgeber', 


dra 


w miejsce ś, p, Krówesyńskiez0 Żegoty, 


EE z O ZOO 
Z Drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnera, 


er 


Rathgeber” 


kio chce powiększyć swój mają- 
nFınanziells Rathgeber' który ma 


Egzempiarze na okaz gratis. 


Wien, Helforstorferstrasse Nr. | l. 
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Nowo otworzony hande! towarów kolonialnych 


LEONARDA SOLECKIEGO 


we Lwowie, wach Batorego l. 2, Ti 
po 207 1—1i 
wyborne deserowe znane masłe Czyżykowskie 
1 kilo po 1 zł. 36 et. i 1 zł. 28 ct. 


Iane towary, w zakres handlu mego wchodzące, jako to: cukier, kawa, 
herbata, wina, koniaki i t. p. sprzedaję po cenach moiliwie najniższych, 


EG” Najlepsze drożdże codziennie świeże. Tu 


założona w roku 1850, 2060 1—2 


Gustaw Hofbauer 
Fabryka fortepianów 


w Wiedniu, IX. Bezirk, Liechtensteinstrasse Nr. 76. 
Mignon, Stutzfiiigel, Pianina. 


© Niezrównane w mechanice, tonach i trwałości. 
Ceny umiarkowane. Przystępne warunki. 


Ir Śdniw 


Lwów, ul. Grodecka 22. 1238 1—1 


polecają na zbliżający się sezon wiosenny 
swój obficie zaopatrzony skład 


pagó, bron, Wałców, siewników i i p 


znanych ze znakomitego wykonania i doskonałej konstrukcji: 
Naprawy wykonują jak najlepiej i najtaniej, 

, Tluatrowane cenniki i katalogi na żądanie gratis i frawczo. 

PIOOOOOOOOOOOOOOCHY y 


Piękne wzory dla prywatnych odbiorców gratis i franto. 
Bogate wzory, jak niebywało, dia krawców nieirankewane. Nie daję opu- 
stu od 2'4 do 3'/, guldenów. 4a metr, ani Żadnych podarków krawe'm, 
jak to się u R SRR] na kosżta ostatniego odbisrey dzieie, leez mam tylko 
stałe : metto ceay, aby każdy prywatny odbiorca dobrze 
i tanjo kupował. Dlatego hprassam tylko moich ksiąg wzorów zażąlać. 
Także os rzegam przed podwójne m zmiżaniem ceb u kośkuieacji 


Materjały na ubrania. 


Peruvien i doskin dla wysokiego YI przepisowe materje na ualformy © k. 
nrzęłalków, oraa dla woteranów, straży ogniowych, gimnastyków, liberyjno; sukaa 
bilardowe | na stoliki de gry, Ledeu, także nieprzemakalny na kurtki, materje 
do prania, piedy podróżne o '14—16 zł. — Kto chce mieć sukno wartościowe, 
prawdziwe, trwałe, oczys:e wełniane, a nie tanią wzmatę, którą każdy kramarz 
w podwórzu sprzedaje, œ która uie warta nawet zapłaty krawca, ah się 
zwróci do firmy: 1—4 


JAN STIKAROFSKY w Bernie (anchontor 
Nsjmekszy nkład fabryczny sakna w wartości pół miljona sł, 


Aby sobie przedstawić wielkość i gojiduość, oświądczam, Że moja ręka 
jedna uajwiększy w Eureple ekopert enkna, faiirykację kamgarnów, dodatków 
krawieckich i Introligatorskich, tylko dla RÓB celów. Aby się o wszystkiem 
powyższem yrzeko.aó, zapraszam P, T. Publiezność, gdy jej się s Sobuość 
nadarzy zwidsió ogromne przestrzenie mego zakładu przodaży, zatrudn niającego 
150 ludzi. Rozesyłka tylko za pobraniem I Korespondencje w jezykach : niemie- 
ckim, czeskim, węgierskim, poiskim, włoskim, francuskim i angieistim, 


? . 
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KANTOR KANTOR WYMIANY JO 
k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedsią 


wszystkie efekta i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej, prowizji. 
Jako dobrą I pewną |okaeję 
Poleca 


4!/, 9/,. Hst7 hipoteczne, 
Soh listy hipoteczne premjowane, 
bez premji 
A oo listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego, . 
„ Banku krajowego, 
4; h pożyczkę krajową galicyjską, 

Ę „o pożyczkę propinaeyjną galieyjską, 
bukowińską, 

au, pożyczkę węgierskiej kolei państwowej, 

4:/,9 propinacyjną węgierską, 

aoh węgierskie obligacje indemnizacyjne, 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 
nabywa i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych. 


UWAGA: Kantor wymiany Banka bipotecznego z yinaje a 
P. T. kupujących wszelkie wylosowano, a już płatne miej 
scowe papiery wartościowe, tadzież zapadło kuposy ža 
gotówke, bez wszelkieko petrącenla ; zaś zamiejscowe, je- 
ynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony; dostarcza 


9 nowych arkussy kuponowych, za swrotem kosstów, które sam ponosi. 
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